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m, przy słabym blasku lam 


yta dziewczyna list 

lanego z dalekiego miosta: Proco- 

jest lud bułgarski, piękna i malownicza 

ojczyzna. Tak jak wszystkie inne kraje 

lańskie — nie zna kryzysów i ufnie spo- 
gląda w przyszłość. 
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ust nauczyciela, sam nie sły- 
sząc wypowiadanych słów. 


Instytut Głuchoniemych po- 
sii już rzesze swych wy- 
chowanków, którzy stali się 
wykwalifikowanymi pracowni- 
kami. W drukarni Instytutu 
pracuje głuchoniemy, ob. Czar- 
necki, który obsługuje zawiły 
1 skomplikowany linotyp lepiej 
od swych kolegów z „normal- 
nych" drukarń. Przewyższa ich 
bowiem pilnością i sumienno- 
ścią, 


Rok szkolny w całej pełni, W 
gimnazjach warszawskich Foz- 
począł stę właśnie sezon nie- 
spodziewanych klasówek 1 na- 
gtych, a nieprzyjemnych „po- 
pytanek". Fotoreporter trafił 
właśnie na moment, w którym 
zapada na sali głuche miicze- 

Wyrwana do odpowiedzi 

Wanda nie umie bo- 
wiem wyliczyć powodów Wiel- 
kiej Rewolucji Francuskiej. 
Może sobie jednak przypomni... 


„Chcesz być doktorem? To 
musisz dużo, dużo przeczytać!" 
"Tak brzmi podsłuchany frag- 
ment autentycznej rozmowy 
między dwoma młodymi adep- 
tami wiedzy w publicznej czy- 
telni dla młodzi przy ulicy 
Piusa XI w Warszawie, Ży- 
czymy im obu, aby znaleźli 
wśród książek wiele _szczęśli- 
wych 1 pożytecznych chwil. 


Przed wyjazdem na Olimpiadę 
Zimową do St. Moritz, 
łowi nasi narciarze 


Pi 

wyjazdem mają zadowolone. 

Zobaczymy, jak będzie — po 
przyjeździe, 


ORYGINALNY FOTOREPORTAŻ 


KRAJE 8ez KRYZYSU 


TAK BRZMI TYTUŁ WYSOCE INTERESUJĄCEGO REPORTAŻU. KTÓRY UKAZAŁ SIĘ NIEDAWNO JAKO DODATER. 
ILUSTROWANY W AMERYKAŃSKIM CZASO-IŚMIE „THE WORKER". RĘDĄCEGO JEDNYM Z NIELICZNYCH QBE- 
CNIE POSTĘPOWYCH PISM US.A. PODAJEMY PONIŻE: TEKST W TŁUMACZENIU 


Nowa kolej 
1 zbudowana w calości przez a- 
chntników. Cztery piąte nie- 
wielkiego przemysłu jaki Ju- 
gosławia posiadaia przed wajną za- 
stała zniszczonych przez hitlerowców, 
Pięciolefni narodowy plan zmierza 
da zwiększenia przedwojennej pro- 
dukcji | podwyższenia poziomu ży- 
clowego o 208 procent do roku 1060. 
Rolmictwo | górnictwa zostanie zme- 
chanizowane, Wydobycie węgla bę- 
dzie trzykrotnie większe niż przed 
wojną. Zagraniczni kapitaliże! zoatalł 
odnunięci od pracy przy adhudowie 
jJugoaławii. ci zaź którzy posiadali u- 
działy w przemysłach, podlegających 
upaństwowieniu otrzymal  odazkodo- 
wania, Liczna czionków partii komu- 
nistycznej przekracza 100.000 


Zarobki poszły w górę a 1 tzy- 
lingów na każdy funt w Cze- 
chosłowacji, gdzie duża czężć 
aparatu produkcyjnega została 
wywieziona luh zniszczona przez 
Niemców. Obecale wartość planowa- 
nej produkcji przekracza pradukcję 
z roku 1938, zarobki poszly w górę, 
lleat więcej żywności i mieszkań dla 
ludzi pracy. 66 procent całego prze- 
jmysłu czechosłowackiego zastalo u- 
państwawiane i chociaż zarabki gór- 
ników | metulowców znarznie się 
zwiększyły ceny węgla i stali nie zo- 
staty podwyższone. Kobiety czeskie 
na równi z mężczyznami blorą udział 
w odbudowie kraju. Czechostowacka 
partla komuntstyczna ma przeszło mi- 
Hon człanków. 115 poslów należy do 
KPC; w rządzie zasiada $ komuni 
stycznych ministrów. Premierem jest 
Klement Gottwald nekretarz general- 
ny KPCz. Na zdjęciu: czeskie kobie- 
ty, abstugujące precyzyjne maszyny 
1okarskie; nowy zbudowany w fabry- 
ce dam, jakich wiele zastało wznie- 
slonych w Czechosłowacji w r. ub. 


1a lat pracy w ciągu trzech. — 
3 Normalnie pracując metodami 
przedwojennymi odhudowna 
zniszczeń w Polsce zajęła hy 40 
lat czasu. Obecnie, gdy w Polsce wia- 
dza została wydarta z rąk faszystow- 
skich klik | oddana w ręce narodu, 
Trzyletni Plan Gospodarczy da naro- 
dowi do 108 r. więcej tawarów, 
mieszkań, żywności | fabryk, niż Pol- 
ska posiadała przed wybuchem woj- 
ny. 

W ubległym roku wydobycie węgla 
w Police dosłęgło 60 milanów ton. 
'W raku 1548 wydokycie wękla w Pol- 
Ace hędzie dwukrotnie większe od 
wydohycia przedwojennego, a eksport 
węgla wynosić będzie 35 milionów 
ton. Na zdjęciu budowa nowych za- 
kladów hydroelektrycznych. jednego 
z wielu nowych przedsięwzięć w Pol- 
a 


NAZWISKA, ETÓRE MÓWIĄ 
ZA SIEBIE 


Bolesław Bierut — 
Rzeczypospolitej 

Klement Gottwald — 
Czechontowacji 

Jerzy Dymiiraw — premier Re- 
publiki Bułgarskiej 
Bułgarskie] 

Marszałek Tito — wódz narodu 
Jugoslowiańskiego 

Mathlaa Rakosl wicepremier 
Republiki węgierskiej 


KRAJE BEZ KRYZYSU. Kra- 
jom demokracji ludowej w 
Europie nie grozl kryzys ant 
1ego roku ani w roku przy- 

sztym arl w ogóle nigdy. Pracy tutaj 
jest dużo. Ale naród pracuje sam dla 
niebie, — dla własnego kraju, a nie 
dla napchenia kieszeni wielkich mo- 
nopolistów. 
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he rich 

Shey ręfuę 15 accept Joana 
from Wall Śereer or anywhere elit on 
tem which endanger their oxn_ pro- 
seca. 


To były zacofane kraje Europy 
wschodniej przed wojną. Były one o- 
panowane przez kapitał zagraniczny, 
któremu władcy tych krajów zaprze- 
dali suwerenność narodową 1 gospó- 
darczą w zamian za „pożyczkę" i ła- 
pówki, 


We wszystkich tych krajach masy 
pracujące prowadziły nędzne i biedne 
życie. Groźba wojny wislała zawsze 
nad ich głowami w rezultacie kno- 
wań wielkiego kapitału angielskiego, 
trancusklego, amerykańskiego. wla- 
skiego | niemieckiego. walczącego a 
nowe lereny kontroli, a nowe żródła 
surowców 1 taniej słły roboczej, 


Imaczej dzisiaj przedstawiają się te 
sprawy. Zdrajcy, którzy zaprzedali 
wolność swych narodów zostali wy- 
rzuceni. Da władzy doszedł lud. Sil- 
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<ieesri plubi, one of many new project lar the ew Poland. 
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Sometkirg the peopler oj 
Baer zab 
twithowł, eoex if it means 
going withodt dollan.. Picture 
skowa Yank police attackiny 
striker at Pratt- Wkitiey Air- 
erafi plant, U.S.A. Police 
like these and those responrible 
for them śheir. orders, 
be behind bars iu. the 
neta democralić countries. In 
U.S.A. nesc anki-Labour latcs 
altack the righii uf trade 
umiowisti. rw 


ne są związki zawodowe, Silne ną 
parlie komunistyczne t robotnicze, — 
Nawy rodzaj demokratycznych kaali- 
cji rządowych jest u władzy | spra- 
wuje ją w interesie calego narodu. 
wszystkie podstawowe gałęzie prze- 
mysłu są upaństwowione, — inne 
znajdują się pad kontrolą państwową. 
Ziemia nle należy już do wielkich 
obszarników. Jest włzsnością tych. 
którzy ją uprawiają. 

Każdy z krajów demokracji ludawej 
pracuje wedlug planu. Mogą one to. 
robić, gdyż obcy kapiialiści nie są 
iaż w stanie temu przeciwdziałać. — 
Idą one nieustannie naprzód, gdyż 
odmawiają „amerykańskich  poży- 
czek", które hy mogly w rezultacie 
zahamawać rozwój ich własnego prze- 
mysłu. W Polsce, Czechosłowacji, 
mułgarii 1 Jugosławii — narody kro- 


czą naprzód pa drodze wiodącej da 
prawdziwego socjalizmu, I w tym 2n- 
mym kierunku kroczą też narody Ru- 
munii I Węgier. 


Amerykański „styl życia" — 
5 coś czego kraje demokracji iu- 
dowej chcą uniknąć nawet je- 
żeli oznacza to że będą mu- 
slsły zrezygnować r prablemaiycznej 
„pomocy* USA. Zdjęcie przedsiawia 
policję USA alakującą strajkujących 
rabotników w zakladach budowy za- 
molotów Pratt-Wnitney. Policja iuką, 
jak ta na zdjęciu, I ci, którzy ką od- 
powiedzialni za wydawanie jej roz- 
kazów, byliby osadzeni we więzie- 
niach w krajach demokracji ludowej. 
W Stanach Zjednoczonych nowe an- 
tyrobotnicze ustawy — przekreślają 
wszystkie dotychczasowe zdobycze ra- 
botnicze. 


STANISŁAW JANIK 


i hę a. t 
Piękne bulwary Sofll jętnia radosnym krokiem 
młodzieży. Caly naród otacza glęboką miłością 

śwych bohąterów pracy. 
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Premier Jerzy Dymitrow, bohater procesu o podpa- 


lenie Reichstagu Wódz klaxy robotniczej w Huigarit 


o mleszkancy miast /4 
tslionv pracy ndnj 


Saka w rym Przed wojną kraj ten Front _ Ojczyźniany ków kolejowych, kana- „wę 
To, co uderza dziś w _ posiada! bodajże najniż- przeprowadził jednak łów i mostów. 

Buigaril każdego przy- szą w Europie stopę ży. program  sprawiedliw- Ten dwuletni plan od- 
bysza ło ogromne — clową. Słabo rozwinięty  Szego nadzielenia ziemią, budowy kraju dźwignęli 
tempa pracy. Intensy- przemysł nie mógł ża- wykorzystania wszyst” wszyscy, ale nie można 
wma odbudowa i raz-  spokolć potrzebludności. kich nieużytków a prze- pominąć tego, że pow: 

budawa przemysłu. Kto Wieś biedowała, Złemia de wszystkim spółdziel-  Żny ciężar pracy spadłna 
określił Bułgarię jako | wic ae wazle da czej uprawy ziemi, co Parki młodzieży. To mło- 
wielki budynek pokryty oaiadacza, ale przyczyniło się do du-  dzież właśnie podejmo- 
lasem rusztowan. Po- drobnego poaladacza, Pego zwiększenia wydaj. ała najtrudniejsze z 

równanie trafne, lnto- duże podatki ściągane wci. y danie i stawała na naj- 
tnle, wszędzie wre wy- Przez rząd monerchisty- ności. ważniejszych odcinkach. 
iężana praca nad ret czny, długi lid. poch Od chwili wyzwolenia Gdy rozpoczęto werbu- 
lzacją 3-letniega planu  niały większość zarobi kraju przez Armię Czer- nek ochotniczy do Bry- 
uprzemyslowienia kraju. chłopa. Większość guspo-  woną rozpoczęto wielkie - gad Dymitrowa, zamiast 
Bulgaria bowiem nie ma  darstw (prawie połowa) budowy, tworzenie no- 50 tysięcy zgłosiło się 
czadu. Jerzy Dymitrow _ liczyło od 1 do 4 ha, wych zupełnie,a niezbę- ponad 100 tysięcy mło- 
powiedział, że w clągu _ Przeludnienie ! niski po” dnych gałęzi przemy- dzieży. Dziesiątki tysię- 
jednego — dwu dziesląt zlom gospodarki dapro- słu jak np. stalownie, cy pomagało chłopom 
hów lat munzą omiącnąć wadził da tego, że zie- fabryki azotu, wielkie _w zebraniu plonów, ko- 
to, co inni =kya4 w mila z trudem mogławy- elektrownie itd. Rozpo-  piąc nawadniające ka- 

częto budowę dróg, szla- (dok. na str. 5). 


ZETTĘL 


W ramach planu odbudowy Bułgarii 
sporządzono projekt przeprowadzenia 
linii kolejowej Parnik — Volulak —* 
Sofia, która posiada pierwszorzędne 
znaczenie dla życia gosp. Bułgarii 1 
dla komunikacji międzynarodowej, 
gdyż łączy bezpośrednio Bałkany, 
Ukrainę i Rumunię z morzem Egej- 
skim z jednej, z Adriatykiem z dru- 
£iej strony. Projekt budowy tej lini 
jest jednym z najśmielszych projek- 
tów Tego rodzaju w Europie. 

Dla uzmysłowienia sobie olbrzymie- 
go wysiłku koniecznego dla dokona- 
nia tego dzieła warto zapoznać się z 
kilku cyframi. 

Długość linii wynosi 50 km. Z uwa- 
£i na teren, którędy przebiegać bę- 
dzie linia kolejowa dokonywane -są 
przekopy w skalistym terenie o łącz- 


mały, remontując szkoły 
1 szpitale. © rozmiarach 
prac świadczy chociażby 
to, że plan dwuletni 
przewiduje wybudawa- 
nie klikunsatu olbrzy- 
mich fabryk, hut, sta- 
lowni, fabryk ptyanego 
paliwa, syntetycznego 
kauczuku ita. 


Aby dostarczyć energil 
rodzącemu się przemy- 
słowi postanawiano 
stworzyć sieć olbrzymich 
hydro-elektrowni, wy- 
korzystać moce ukryte 
w_ rzekach, płynących 
przez kraj. Powstaje więc 
elektrownia-olbrzym na 
rzece KOSICY. Ruduje 
ją młodzież. Wlelka za- 
pora ma stanąć w po- 
przek rzekł, tworząc ba- 
Sen wodny objętości 250 
mil. m' wady. Dwa głó- 
wne kanaly długości ok. 
130 km nawodnią 40 tya. 
ha ziemi. 


Gdy tylko ogłoszono o 
budowie miasta, natych- 
miast z całego kraju za- 
częli ściągać ochotnicy. 
Dowodzi! budową miody 
major z partyzantki Pen- 
czo Peniew. Wkrótce 
zmuszony był jednak 
depeszować do organiza- 
cji młodzieżowyc: 
„Wstrzymajcie zapisy” 


Mlasto to będzie ośrod- 
kiem przemysłowym no- 
wej Rulgaril. Już dziś 
gęsta sieć rusztowań pa- 
krywa wznoszące się do- 
my, wielkie fabryki, ele- 
ktrawnie tip. 


Jeże!| spojrzeć na ma- 
pę obrazującą rozbudo- 
wę Butgarit ta prawie 
wszędzie otok punktów 
oznaczających budowę, 
widzimy znaki brygad 
miodzieżowych. Nic więc 
dziwnego, że w witry- 
nach sklepowych, w któ- 
rych dawniej umieszcza: 
na portrety cara, dźi- 
siaj często spoglądają na 
przechadnia uśmiechnię- 


naprawdę _„złata 
młodzież" buduje jed- 
nak nie tylko swój kraj. 
Bułgarskie brygady mło- 
dzieżowe pomagały w 
oabudowie Warszawy. 
pracowały w Jugosławii, 
Czechosłowacji I Albanii. 
Zkołe1 młodzież tych 
krajów _ współzawodni- 
czyła w wyścigu pracy 
miodzieżowej w Buigarii 
pomagając przy budowie 
kaleł oraz wielkich o- 
Lłektów przemysłowych. 


Duża rożna by mówić 
«6 wielkich pracach pro- 
wadzanych nad razbu- 
dową tego niewielkiego 
ale uraczego kraju. O 
rezultatach świadczy naj- 
lepiej fakt, że już w 
1846 r. przewiduje się 
zwiększenie produkcji w 
porównaniu z 1839 r. 0 
S4ys. Pierwsze wykoń- 
czone fabryki puszczono 
już w ruch. Zwiększyła 
się wydobycie węgla w 
zagłębiu węglowym Par- 
niku. Oddana da użytku 
nowe_osiedła robotnicze 
pod Sorią Itp. 

Buigaria_ uprzemysła- 
wla się. Stolica jej — 
Sotla—ifczy dziś milion 
mieszkańców, dwa razy 
więcej niż w latach woi- 
ny. Połowa zaś tej lud- 
ności pracuje w zakła- 
dach przemyslowych. 
Praporcja wręcz Zadzi- 
wiająca 

Przemyst — bułgarski 
pracuje w ścigłej wapół- 
pracy z innymi państ- 
wami. Dużą pomoc oka- 
zuje mu Związek Ra- 
dziecki, który w ratnach 
umów "handlowych do- 
starcza surowców, ba- 
wełny, metale, gumy t 
zaliw 


Rulgaria posiada ror- 


te twarze chłopców 1 


UIAK-SOFIA 


nej sumie ca. 1.500.000 m* powstanie 
38 mostów i 3 tunele, m. in. jeden o 
długości 1.364 m. 
Do dzieła, które staje się symbo- 
lem młodych patriotów bułgarskich, 
symbolem odrodzenia się demokracji 
Bułgarii, stanęło 30.000 młodzieży. 
Robotnicy, chłopi, uczeni, urzędni- 
_ cy, Bułgarzy, Żydzi, Turcy, dziesiąt- 
_ ki organizacji młodzieżowych z 
_ wszystkich zakątków napływają co- 
dziennie na „plac boju”, gdzie w po- 
__ tężnym rytmie wspólnego wysiłku to- 
_ czy się walka o jasną przyszłość Buł- 
| garli. 
Nle ma prawie dni: 


ażeby w miej- 


grają się metr po metrze w głąb gór- 
* sklego terenu nie zjawili się przed- 
| stawiciele najwyższych władz pań- 
| stwowych i przedstawiciele zagra. 


' Linia kolejowa Parnik — Volulak, 

_ jej budowa nie tylko połączyła w 
zgodnym wysiłku dziesiątki tysięcy 
młodzieży bułgarskiej, lecz także 1 
młodzież innych państw. Widać tu- 
taj setki brygad młodzieży z najroz- 
maltszych stron Europy, jest nawet 
młodzież z Palestyny. 

Nie brak naturalnie młodzieży pól- 
skiej. Tych 48-miu młodych chłopa- 
ków potrafiło w imieniu całej naszej 
młodzieży powiedzieć światu — talc 
Jal w latach okupacji „za naszą I wa- 
szą wolność* — tak teraz za naszą 
i waszą jasną i wielką przyszłość. 

Nie tylko praca przy budowie, lecz 
w chwilach wolnych, pogawędki, od- 
czyty, gry w świetlicach i zabawy 
sportowe na boiskach łączą młodzież 
narodów demokratycznych w  zgo- 
dnym rytmie wysiłku. 

Linia Parnik — Voluiak według 
obliczeń komitetu budowy miasta 
miała być ukończona jesienią 1940 r. 
Lecz młodzież postanowiła Inaczej: 
budowa będzie ukończona jeszcze w 
roku bieżącym. Młodzież słowa do- 


trzyma. Ę 
Vera Capkova 


winięte stosunki handlo- 


we z Jugosławią, Polską, 
Czechosławzeją itd. Sto- 
sunki te oparte na zdro- 
WYCH ZASAGZCN DOSZAT 
wanla narodowej nieza- 
wisłości poszczegu:n>ch 
państw kontrahentów 
wywołują _ zrozumiałą 
zawiść w obozie klien- 
tów pana Marshalla. 
Kanserwatywny an- 
gielski „Tlmes" daleki 
ad wszelkiej sympatli 
dla krajów nowej demo- 
kracji zmuszony był 
stwierdzić, że: 
/'Uderzającą i nową 
cechą tego procesu od- 
budowy w Eurdpie 
wschodniej jest współ- 
praca. Nie chcąc zależeć 
od Zachodu w dostawie 
materiałów dla odbudo- 
wy, kraje te za pomocą 
planowania, opartego na 
współpracy, stworzyły 
własny system pracy. 
Rzuca się w oczy brak 
starych waśni i rywali- 
zacji. które  niejedno- 
krotnie doprowadzały 
a przeszłości do wo- 
len . Nie ulega wątpii- 
wa, że każdy = 
Planowania oparty na 
współpracy krajów Eu- 
ropy Wschodniej jest 
co najmniej potencjal- 
nym zwycięstwem, 
przynoszącymn dobro ca- 
łemu kontynentowi." 
Wprowadzenie pełnej 
demokracji przyniosła 
Bulgarii nie tylka raz- 
budowę kraju ale 1 po- 
prawębytu pracujących 
Nie chcę przez ta powie- 
dzieć, że w Bułgarit ro- 
botnik żyje dostatnio. 
W Butgarit jest jeszcze 
clężka. Kraj, wyniszczo- 
ny wojną w pełni roz- 
budowy nie może zape- 
wnić robotnikowi takich 
warunków życia, jakie 
należałohy. Ale' każdy 
rozumie, że dobrobyt 
jest funkcją pracy. Po- 
24% zależy od 


Bezpośrednio po wyżwo- 
niu Bułgarii w 1944 ro- 
ku przyjechało na 
teren 12,000 dzieci 
słowiańskich, rozbit 
wojennych, których ro- 
dzice p w 
faszyzmem. Tal 

dały w chwili pi 


zczając Bułgarię, która 
stala się ich przybra 
ojczyzną. Nie tyl 
ibranka lecz i uśmiec 


nięte buzie 
tym, będa 
wspominać 


Mug 


rozbudowy przemysłu 1 
ulepszenia całej gospo- 
garki oraz od wydajno- 
ści pracy. 

Mówiąc a tym ca ude- 
rza cudzoziemca w But- 
garii należy jeszcze 
wspomnieć 0 _pomacy 
jaką miasto okazuje wsi. 
Liczne brygady złożone 
z inteligencji 1 robotni- 
ków wyjeżdżają w każ 
dą niedzielę na wieś, po- 
magając chłopom zaró- 
wno w pracach rolnych 
1ak 1 w lnnych rzeczach. 
Jeżdżą więc brygady 
specjalistów: — denty- 
stów (z przenośnymi Ea- 
binetami wmiontowany- 
ml na samochody) leka- 
rzy. szewców, ślusarzy 
itp. Mlasto pómaga wst 
w _ywą wk 

Lud bułgarski poczuł 
się związany ściśle z ży- 
ciem kraju. I tak jak 
masy pracujące dają 
wszystkie swe śiły odhu- 
me, aa uma mał 
ie garną się dziś do 
wszelkich przejawów ży- 
cla kuliuralnego. 

Wzrasły nakłady gazet 
i książek, osiągając cy- 
try nienotowane przed 
wojną. Rozwijają się 
coraz to nowe teatry, fil- 
harmonie, opery. Opera 
w Sofii uważana jest za 
jedną z najlepszych w 
Europie. Otworzona no- 
we uniwerzytety w War- 
nie, Płowdiwie, Russie, 

Młodzież — ta suma; 
która niedzielę czy wa- 
kacje wykorzystuje dli 
pracy w brygadach Dy- 
mitrowa — mlodzież ta 
uczy się dziś z niespo- 
tykanym dawniej Zape- 
łem. W samej Sofll na 
Uniwersytet uczęszcza 
20.000 osób (to jest prze- 
zło 2 razy więcej niż 
na Uniwersytet War- 
szawski). Bułgaria odra- 
bia wiekowe zaleglości 
w _ olbrzymim tempie 
walcząc © szczęście, do- 
brobyt 1 postęp. 

Stanisław Janik. 


Ogrom 


stręczyć uu 


trudności 


(dzieży 
ąda w 


pietrzacych 
jasnej przyszłości Bułgarii nie jest w stanie od- 


bulżacskiej 


swą 


jasną 


ŚNók: 
Bi 


sie na drodze ku 


która pogodnie 
przyszłość. 


ARNOLD SŁUCKI 


STUDIUM 
LITERACKIE 
DLA MŁODYCH 
PPSA L Z 
W NIEBOROWIE 


jyły palace Radziwiłłów w Nie- 
horowie spełnia już od dłuż- 
szego czasu rolę ośrodka kul- 
turminego. Hyły fornal dworski, a 
dziś pracownik oddziału Warszaw. 
skiego Muzeum Narodowego w Nie- 
harowie dyskretnie dzieli stę myńla. 
ml z autorem niniejszego reportażu: 
Co ru gadać, panieł Dawniej szwen- 
lała się w tym pałacu czwara idlo- 
tów, dziś rol się od ludzi, z których 
dem przynajmniej jakiś pażytek...' 
Palac nleborowski, Istne lahorsta- 
rinm kultury i sztuki ściąga nie tylko 
działaczy kulluralnych 1 artystów 
polskich, a stał się także terenem 
spotkań | wymiany doświadczeń arty- 
stów w skali światowej. Tu spot- 
Kali się niedawno filmowcy szeregu 
krajów. 


2 iniejatywy Ministerstwa Kultury 
1 Sztuki zorganizowano w atyczniu 
br. ośmiodniowe Studlum Literackie 
dla rałodych pisarzy. Było to pierw- 
sze spotkanie młodej generacji lite- 
ratów polskich z pisarzami niarszego 
pokaleni Reprezentowane | byty 
wnzystkie ośrodki kraju, wyróżniała 
stę, nietylka liczebnością, grupa war- 
szawska. Z grupą tą przybyli mlodzi 
poeci | prdzaicy: Tadeusz Borowiki, 
Roman  Bratny, Jacek  Bocheńki, 
Krzynztot Gruszczyński, Jerzy Lau, 
Stanizjaw Zlemhicki, Zygmunt Ra- 
dek, Stanisław  Marczuk-Ohortki, 
młady satyryk Wiktor Woroszylski | 
Jedyna w tym granie przedstawiciel 
ka płci pięknej — poetka, tłumaczka 
poezji francuskiej, Ewu Fiszer. War- 
Sszawianie skłonni byll także zaliczyć 
do swego grona starostę Studium, Sła- 
nisława Wygodzkiega, kióry, "choć 
nleto starszy, lemperamentiem nie 
ustępuje młodym. Z grupą kraków- 
ską przyjechali poecl Tadeusz Róże- 
wicz, Adam Włlodek. Wisława Szym- 
boraku | Tadeusz Sokół. Z łodziana- 
mi przyjechał Jerzy Braun, Jerzy 
Miller. Anna Pogonowska | Mleczy- 
slawa Buczkówna.  Reprezentowany 
był ośrodek lubelski, przybyli młodzi 
plsarze z Katowic. W pałacu Radzi- 
wiłlewskim młodzi pisarze zastali już 
arganizatorów Studium 1 wykładaw- 
ców: dyr. Dep. Literatury Hieronl- 
ma Michalskiego, prof. Wacława Ku- 
backiego, poetę Mieczysława Jast 
na, krytyka Janu Kotta. Później przy- 
był Iwaszkiewicz | Zawieyski 


Już na początku Studium rozgorzał 
zasadniczy spór: klo koga ma Uczyć 

Czy ntarai pisarze winni pouczać 

lodazych, czy odwrotnie... Zaczęło 
aię od wykladu Mieczysława Jastruna 
a poezji. Klasycyzujący pogląd tego 
poety nłarszego pokolenia na twór- 
czość poetycką wywołał pełną tem- 
peramentu replikę Tadeurza Różewi- 
€za. Tadeusz Różewicz sądził, że 
młóda poezja powojenna osłągnęla 
wiele, że w przeciwieństwie do star- 
miej generacji poetów, język poetycki 
młodych oczyszczony zoslał z nale- 
clmiońci pseudoklasycyzmu I mitologii; 
młodą poezję cechuje powagą 1 praw- 
dziwy humanizm. Krzyszto Grusz- 
czyński reprezentawał najbardziej ra- 
dykalny odłam młodych poetów, do- 
magający się świadomega upolltycz- 
nienia wiersza, który winien ułużyń 
walce o postęn 1 aprawie czlowieka. 


Stetan Żółkiewski miał niewątpliwie 
racją, kledy radził nle przeceniać 
zwartości frontu młodych. Zwartożń 
ta nie zawize anujduje pokrycie w 
praktyce literackiej. Ale jedna jest 
bezsprzeczne: młodzi piaarze szukają 
nowych dróg. Poszukiwania arty- 
styczne ną jednocześnie poszukiwania- 
ni palltycznymi. Oatrażności | umia- 
me: starsryen pisarzy miadzi płk" 
cłwstawiają Gmialoźć pamynłu arty- 
stycznego, konieczność jasnej wypo- 
wiedzi poetyckiej. 

Troaja © jasność jest troską młode- 
Eo pokolenia nixarzy polakich. Osiąga- 
14 ją nie tanio, a kosztem żmudnej 
pracy. 

Nlech młody robatnik 1 chłop, 
gdy weźmie do rąk tomik miadega 
posty pamięta a tym, ie obcuje z 
dziełem nie leniwega geniuszu, lecz 
x pracą przyjaciela-artysty, który na 
prawdę zasłużył na W, by zaliczyć 
£o do rabotników. 

Arzala Stacki. 


JERZY PYTLAKOWSKI 


ETZYŁTAPETATTATĄ 


Każdą wolną chwilę studenci Akademii Hutniczo-Górni- Ten młody student to syn chłopa małorolnego. 
czej wykorzystują dla nauki, We wspólnej dyskusji u- Przyjechał ze wni Rokitno by urzeczywistnić na 
twierdza zię doskonale wiadamości nabyte na wykładach. Akademii swoje nieziazcznine przed wojną marze- 

ma Lua aa m m MA MA Maga WAM 


badaniu cebetonitu. Jest to 
Rektorem Akademii Górniczej jest ob. Goetel. Cieszy on Grupa studentów przy 
cegla ablana z ceglanego, piaska i ce- 
xię wśród ziudentów ogólnym e 1 wiatką srm- cegla wyr: aka m AE 
dzie ona szerokie zastosowanie przy odbudo! 


W laboraicrium panuje kompletna cisza. Studenci z rapartym 
oddechem ohierwują odbywające się przemiany chemiczne. 


Warszawy. 


Kolaczkownk| Boxumił z Częstacho- 

wy poszedł dladami ojca. Zostanie 

także górnikiem, e raczej — jnżynie- 

rem górniczym. Widzimy ga na zdję- 

celu przy piecu doświadczanym do 
spalań  chemicrnych. 


WYOBRAŻENIA 
FAŁSZYWĘ 
I RZECZYWISTOŚĆ 


"= k 


za poszukiwa- 

W niewielkim iku zastałem prócz 
nego przez Szał zadnie" Jeznce, dwóch lnych. 
Wszyscy siedzieli przy £! uczyli się. 

— Trudniej waz zlapać niż niejednego ministra — 
powiedzialem do dygnitarza studenckiego Z Urazą 
SERW ERDOSIANEJE 

bez ż tylko ze! ię, 
Ndentami Akzdźmii Górniczej, a właściwie Gór- 
niezo-Hutniczej (gdyż ta nazwa zaczyna już obo- 
wiązywać), jednej tego rodraju uczelni w Palace. 

Proszę sobie tyłka wyobrazić taki razklad dnia: 
ad godziny ówmej rano da drugiej po południa i od 
czwartej da siódmej wieczór wyułady i zajęcia prak- 


Prócz tego studenci są lakte kudźmi | muszą od 
czasu do czasu zjeżć to i awo, przespać zię, pójść 
na zebranie ltp. Doba zań niezmiennie i dla wszyst- 
kich ma tylko awadzieścia cztery godziny. Nie więc 
dziwnego. że szukałem w wielkim gmachu Akademii 
tega wszystkiego. co przed wojną dominowała w ży- 
ciu wyższych uczelni | nie znalazłem wytwornych 
bawidamków typu korporanchiego, jak również że- 
laznych studentów, studiujących przez wiele lat 
oraz bojowych wirtuozów kastetu | żyletek. Jeżeli 
na starszych latach jeszcze walątają się pojedyńczy 
przedstawiciele tego na szczęście już wymierającego 
gatunku, to giaą Bezapelacyjnie w manie studentów. 
którzy Drzed wojną nie miell możności kształcenia 
się. 

To jest bardzo proste: chcesz się uczyć? Masz więc 
uczelnię, profesorów. drzwi do wiedzy atają dla cie- 
bie otworem. 

Ferdynand Szwagrzyk ma 25 lat | studiuje £ rok 
ma wydziaie hutniczym. Ojelec jego pracuje jako 
hutnik w hucie Bankowej w Dąbrowie Górniczej. 
Srwagrzyk — junłar do niedawna również pracował 
jaka hutnik w tej samej hucie, W czasie wojny 
zwiedził liczne obozy pracy w Niemczech. Po woj- 
nie w ośrodku rzkolnym CZPH w Wojnawicach zdal 
maturę, pracując jednocześnie w bucie na włelkim 
plecu. Przesłuchiwał kurs wstępny na Akademii, 


Marysia Kozłowska, młoda przodowni- 
ea pracy Państwowych Zakładów 
Przemysłu Galanteryjnego w Leśnej. 


Jeszcze klika miesłęcy temu znaj- 
dowalem nię za granicą. Jeszcze kil- 
ka miesięcy temu rozmawiałem z 
wielu rodakami, którzy wspominając 
a_wepółzawodnictwie, o „wyścigu” a 
„przódownikach pracy"  ufmiechall 
Mlę dosyć ironicznie. 

— Znamy tę stachanowską metodę 
— mówil uśmiech — znamy tę me- 


zdał egzamin i leruz jest studentem. Ireneusz WI- todę. 

Zdzisław Srczepański nahlera praktyki w wiązaniu ENTRI AB] toz „EM r 
stropów Wnpalnianych Słuchacz Akademli Chcąc dawny partyżani z Klelecznzyzny z oddziału kapl- RAE ERIE PELE 
hyć doskonałym fachowcem przejść musi wszystkie tana Blałegó, jest już słuchaczem TV roku na wy- ATE GRZES 


dziale górniczym. Przed wojną pasł krowy w ro- 
dzinnej wiosce, a dziń jest jednym z najzdolniej- 
szym studentów na IV raku. Przykłady tega rodzaju 
możnaby cytować bardzo długo. Jest ich tyle, że 
pa prostu przestały być już przykładami, a stały 
się zasadą. 

Gmach, mieszczący Akademię, stal przy Alei Mi- 
ckiewicza. Tem to trzypiętrowy, wielki nowoczeany 
budynek. W czasie wojny w alach Akademii urzę- 
dował Rząd Gen. Gubernil. Do dziś mury Akademii 
noszą ochronne barwy. którymi Niemcy przyczdi 
biali wszystkie ważne dla siebie gmachy. Obecnie 
ścianę od strony placu Inwalidów rozpoczętn prze- 
ramiowywać na kolar kreraowy. Od wewnątrz Aka- 
dernię już dawniej zaczęto przemslowywać, ez 
przesady można powiedzieć, że Akademia zmienia 
kolor. Szwagrzyk Winisk, Chyla I wielu ich kole- 
gów, to jest wiażnie ten inny, nowy kołor. Na 
Akademię Hutniczo-Górniczą w Krakowie uczęszcza 
1200 studentów, studeniek w tej liczbie jest zaledwie 
kilkanaście. Akademia Górnicza jest więc uczelnią 
męską. Najdoldadniej mażna to stwierdzić zwię- 
dzając kursy studentów przy ulicach Pomorskiej t 
w tym pełnym rozgardiaszu gospodarstwie męskim 
1 menażek z czarną kawą kują przyszli inżynierowie 
górnicy, huinicy, elektrotechnicy i wiertacze, uczą 
i slę naprawdę z pasją. Wojna wielu z nich odebrała 


jakciega" zasłużonego w partli robatni- 
ka | daje mu się „panis hene meren- 
tum* w postaci „dętych procentów 
ponad normę. Urywa sią ułamek 
dziennej produkcji bezpartyjnym ro- 
batnikom i dodaje te wuzystka jed- 
nostkom wybranym. "Taki pupilek 
zarabia ciężkie pieniądze, u reszta 
won im 


Serdecznie śmialaby mię Marynia 
Kazłowska, przodownica pracy pań: 
twowych zakładów Przemysłu Jed- 
jabniczo - Galanteryjnega nr 18 w 
Saei. sdytrm żel ta PAKI pawtó- 
rzył. 

Przede wszystkim nie należy ona 
do żadnej parti  Lublą ją w Ża- 
bryce wszyscy | każda mtówarzykze- 
nie chętnie widzinioby ją w awolch 
szeregach.  Tłomaczono jej kilca 
razy, że lepiej żyć w gromadzie, niźli 
ja uboczu, widząc jednak Jż jest 
małą mizantronką, czy też ogromną 


|- doraatarką, nikt nie wywiera na ni 
Na zdjęciu mgr Jurkiewicz, adiunkt Zakładów poi parę cennych lat. Tera» alarają się to nadrobić. żądnego nacisku, hy gwaltem zmienić 
Fra Niwa kuku aan il Sgogokania 
ę epie. w chłopskie i robotniczych po- = , 
4 tego typu w Polsce. trafi pracować w hutach i kopalniach na kierowni- rl or e PI 


ma dziś Jat zaledwie 17. Na początku 
I etapu wyścigu pracy, na 4 kraanach 
wyroblla Hf normy. 

roku otrzymywała na rękę — jalt 6m- 


czych stanowiskach. Wykład krystalografii wiaśnie 
się skończył Za profesorem, kroczącym poważnie po 
karytarzu wybiegają studeńci. Szukam między nimi 


A swoich nowych znajomych. Znajduję, witam się i . —; 
MAWIA BĘ oma Seetaję "papierowa Łecz, o dziwo "żaden x nich ma mówi — od 13 do'1ó tym. mie- 
zm 3 


* KRAKOWIE 
DYPLOM 


Prońbą, aby powiedziała coć o sobie, 
jest nieco zaklopatana. Jest tak mło- 
da, tak mało przeżyła I przecież ta 


— Dlaczego nie palicie — pytam. 


— Hutnicy nie palą. Prawie wszyscy ci młodzi 
ludzie bądź pracowali w hutach bądź też zetknęli 


lewaźne 
m. ADAM WZIĄTEK się w ten czy tnny sposób £ pracą hutników A But- ża RE zd POEGERTE =>. 
Rt Eon oce wera z kanaża plusem Tala teg rodzeństwa. 2-moich Czterech braci 
WYDZIALE GÓRNICZYM Ten zawód jest trudny | ciężki. Czteroletnie studia EE O OKOEAA) 

wa mam we e m są najeżone trudnościami. Aby zdać prawie 0 egza- Przyjechałam 2 rodzicami do Leśnej, 
=. " «are m . minów, wykonać przeplsową ilaść technicznych kre- na Dołny Sląsk, bardzo wcześnię, ba 
RADA WYDZIAŁU GÓRNICZEGO śleń i odbyć wymagane praktyki, trzeba dużej siły już w raku 1045 W styczniu aku 


charakteru, tym większej, że warunki studlów są 
jeszcze dość ciężkie. Nie wszyscy atudenci mają 
mleszkania. Bratniak projektuje budowę nowego 
- damu akademickiego, jednak rychłej realizacji tego 
INŻYNIERA GÓRNICZEGO projektu stai na przeszkodzie brak pieniędzy. Także 
taaa llaść stypendiów urożliwiających naukę mlodzieży 
PRE pozbawionej frodków finansowych jest jeszcze nie- 
== wystarczająca. A jednak, mimo tych wszystkich (ru- 
dności, na Akademię Górniczą zapisuje zię przede 
wszyatiimi mlodzież robotnicza | chlopaka, I ta jest 
wlaśnie największy triumf naszych czarów. Zomlały 
zerwane tamy, którymi niegdyś ohwarowywal się 
ludzie walczący tylko o swoje wygodne życie. 
Szkoły, uniwersytety, akademie — to najczulszy ha- 
rometr nowego życia — zmieniają się harwy, stmo- 
sfera. — Nawet profesorowie muszą się starać, aby 
nadążyć za studentami, aby nie pozostawać w tyle. 
I doprawdy, nie mam żaiu da ah. Chyli, te szu- 


+ ZECNKOGE 
ADAMOWI WZIATKO 


1sia rozpoczęlam pracę w P. Z. P. I. 
G. nr 10. Moją instruktorką była 
Niemka. która pa tygodniu nauczania 
wyjechała transportem do twego kra- 
ju. Mówili majatrowie, że mam rdol- 
mażci do tkactwa. Dwa miesiące pra- 
cowałam na dwóch krosnach, a polem 
przeszłam na cztery. Da dnfa dzisiej- 
szego wyszkołiam na tkuczki « uczen 
nie. 

— Braca wymaga wietkiega napięcia 
uwagi. Chcę oddawać fylko dobre 
sztuki — mówi Marysia. — Myślę 
dednak. że nie jesiam aż tak »męczo” 
na shym się nie mogła uczyć, A. fal 
ml idzie nauka, to wy wiecie naj- 
lepie 
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Cenzura jej, na okres pierwszy, skła- 
da się z samych piątek ; czwórek. 


(zet.) 


chęci i pilnej nauce jest on ozlązalny. 


JERZY PYTLAKOWSKI 


Crans-Kai-Szek, dowodzi woiskami 
Kuomintangu, 'broniącymi interesów 
imperializmu 'amerykanskiego w Chi- 


nach. 


Dwie trzecie zazadniczego teryta- 
rlum Chin — paminąwsży stepy, pu- 
atynie | bezludne obszary wschodu — 
znajdują się w zasięgu władzy chiń- 
skiej armii ludowej 1 rządzone mą 
nrzez sieć lokalnych kamitetów ludo- 
wych, walczących x reżlmem Czang- 
Kil-Szekn. 

Poza obrębem dwóch trzecich te- 
rytorium Chin zagadnienie howego u- 
stroju Chin luaowyun puzowku- zU- 
pełnie nieznane. Świat cały, uiysząc 
nawet o walkach bratobójczych, kto- 
rych terenem są nieszczęśliwe Chiny, 
nie zdaje robie jednak sprawy. czym 
2ą w istocie te „inne Chiny”, bro- 
niące zię nieusiębiiwie przeciw ata- 
kom lmperialimów Kuomintangu. — 
A nie jest przecież nekretem, jak da- 
lece wszystkie posunięcia Czang-Kal- 
Szeka dyktowane mu są przez Wa- 
szyngton, 

Wszelkie sity dyplomacji kuamin- 
dmńskiej pracują wytrwale nad oslo- 
nięciem szczelną zasłoną mliczeńia 
lege wszystkiego, co dzieje się w „iz- 
nych Chinach". Usiławania propagan- 
dzistów z Nańkinu wspierane są w 
calej pelni przez wzzysikie kancer- 
ny prasowe -Ameryki, a także więk- 
zzość prasy zachodnio-europejnkiej. 


MAUOR 

S£ŁEWÓW KŁ" 

NI W SZEREGACH AKMII 

KSPSZEKY, ZŁAFYNE 

RACYM 

TRZYMA SIĘ DU! 
UŻ NIE KEMIECHA 


KIGGS AS 


Wedemeyer, dowód- 
Chinach. Władzę 
ch t bagnetach. 


Gen. Albert « 


(a Wojsk 
opiera 


USA w 
na do! 


A dednak.. Jak wytłumaczyć takt, 
że pamime ogromnych zasobów ame- 
rykańakich, Czang nie jest zdolny 
wywrzeć skutecznej presji na rządy 
demokratyczne Chln Północnych; że, 
co więcej, nie jest zdolny do złama- 
nia potężnego i samarzutnego ruchu 
wyzwoleńczego man ludowych! 

Na zachodzie Europy mówi się a 
tych rządach demokratycznych, że są 
opanowane i klerowane przez komu- 
niatów. Istotnie, komuniści lorą w 
nich udzial. Lecz udział ten_wynosi 
w przybliżeniu 2a proc. Udzial ten 
jest zresztą odhiciem wolnej woli 
ludności. która w powszechnych wy- 
borach decyduje © losach zwej pro- 
wineji. Metoda wyborów jest tego ro- 
dzaju, że umożliwia głosowanie nawet 
zupełnie niepiśmiennym chłopom. 

Prowincje północne nazwały się a- 
me „prowincjami wyzwolonymt". Na- 
awa ta wywodzi zię jeszcze z czasów 
walk z japońskim najeźdźcą. vy mla- 
rę, jak oddziały partyzanexie wypę- 
dzały Japończyków z pewnego tere- 
mu, twarzyła mię na nim władza pro- 
witoryczna,  oglaszająca te terery 
„wolnyrpi”. 

Zanim jeszcze nastąpiła ostateczna 
xięska Japonii, ludowa armia chiń- 


CEDZIENNIE ŁUPEM ARMIE LUDO 
WEJ SPRJĄ SIE NOWE DOWODY 
PTERWANCJ | AMEMYKANSKU 
PAJI NIEWINNY SZYŁDZIK IST 
MATEM WIZYTOWYM WIELKI 
KOSCENNU ZBROJENIOWEGO 
W STANIE MARYLAND MSW 


ska dowodzona przez komunistów, u- 
wolnila większość rolniczych prowin- 
cji północnych Chin i Mandżurii. 
(W plerwsżej chwili, owe samorzu- 
tnie utworzone władze ludowe nie 
chciały nic więcej. niż porozumieć 
się z Czang-Kai-Szeklem, uznając ie- 
go autorytet. W owych czasach chiń- 
ski „generaliszimua” uchodził jeszcze 


za pogromcę Japonii | bojownika o 


niezależność Chin, Władzom ludowym 
chodziło zaś o pełną realizację je- 
dności Chin; zarówno prowincji, 
które znalazły się w toku wojny pod 
okupacją japońską, jak i tych, któ- 
re jej nie zaznały. 

Ale „zeneralissimus" nie okazał się 
czlowiekiem skłonnym do rozmów z 
demokratycznymi rządami, wyłonio- 
nym! przez samą ludność. Zażądał 
malanowicie _ pelnego _ rozbrojenia 


mego. Niektórzy ksandydact na gu- 
bernatorów okazali się w dodatku ka- 
laboracionistami 2 okresu japońskiej 
okupacji. 

Na tak postawione żądania odpo- 
wiedź czynników demokratycznych 
nie mogla być Inna, niż zdeżyduwe- 
nie negatywna. Wtedy Czan£ odpo- 
wiedział — generalnym atakiem. 

Z początkiem walk w czerwcu 
1946 r. „tereny wyzwolone" liczyły 
12.500.000 im" | 140.008.000 mieszkańców. 
W trakcie pierwszego półrocza walk 
świat dowiadywał się niezmiennie o 
„rozatrzygających" sukcesach armii 
Koumintanzu, której zwycięstwo zdz- 
mało się nie ulegać watpliwnici, — 
wdarła się ona daleko w głąb ziem 
wyzwolonych. Nigdy jednak nie u- 
dało się jej całkowicie podbić ókrę- 
gów wiejskich Czang nie był nawet 
zdolny do uruchomienia rentralnej 
magistrali kolejowej _ Hankou-Pekln 
mirno dwuletnich usiłowań 1 pomo»cy 
amerykańskiej. 

Odwrotnie, hojownicy z „złem wy- 
zwolonych” ' w najmniejszej mierze 
mie przejęli się sukcesami armii „Re- 
neraliimusa". Posładaji oni wlBaną 
strategię wojenną. dziela popularne- 
go wodza komunistycznego, MIa0- 
"Tse-Tunga. Ta łorma walki w clągu 
długich ośmiu lat partyzantki anty- 
japońskiej otrzymała precyzyjne | 
skończone tormy. 

Zasadniczym celem _ wojennym 
Czanga było zdobyć frontninym ata- 
Xxlem miasta północnych Chin. Nato- 
miast dowództwo armii ludowej sktn- 
centrowało swoje wyślki na zniszcze- 
niy wojsk przeciwnika. 


W pierwszym półroczu walk armia 
łudowa ewakuowała z reguły miasto 
zagrożone atakiem nieprzyjaciela. — 
Nie chciała wystawiać swoich ludzi 
na ryzyko walk w ciaznycn uliczkach 
— tam, gdzie zmoforyzowane dywi- 
zje Czanja, wyposażone przez Amery- 
tanów, mogły spowndować xpustosze- 
nia, Rzeczywiście, Czang dysponowal 
czołgami i samolotami, Sily ludowe 
musiały zaś liczyć wyłącznie na broń 
lekką, produkowaną w niewielu wła- 
snych łabrykach. No, 1 na broń 
przeciwnika... 


Był to właśnie okres, w którym ar- 
mia ludowa wycofała się w góry. 0- 
gezekując na moment generalnej 
komirofensywy. Gdy tylko Czang za- 
jął miasta, partyzanci oloczyli jego 
garnizony," odcinając im_ wszystkie 
linie dowozowe, Gdy arm 
organizowała z kolei ekspedycje, ce: 
lem rekwizycji na wsiach pótrzeb- 
nych środków żywności, partyzanci 
brali da niewoll cale ekspedycie. 
Wyspecjalizowali się w różnego ga 
tumku zasadzkach, pułapkach 1 nie- 
spodziankach. Przysporzyło lm ta nie 
Byiko broni, lecz I nowych. zwalen- 

LĄ 


Żołnierze Czanga nie oczekiwali ta- 
xich metod walki. Nastroje w ich 
szeregach były nieświetne. Większość 
z mich, stanowili synowie biednych 
chłopów i robotników rolnych, Tyl- 
ko niewielką mniejszość stanowili sy- 
nowle drobnych | średnien poslada- 
czy. Częsta wcielano ich da srmil 
lą, porywając z domów, wiqząc_ Im 
ręce | nogi, niby niewoinikom. Dla- 
tega z obozu jeńców ośmiu na dzłe- 
sięciu zanlia z reguły szergi armii lu- 
dowej. 

W ciągu pierwszego raku walk ar- 
min ludowa była zmuszona opuścić 
miasta, Ale w trakcie walk tega ro- 
ku wyrwała z szeregów armii kuo- 
mintańskiej milion ludzi w zabitych, 
rannych | jeńcach. Pochwycono do 
niewoli także 15a generałów CzaNRA. 
Przyszedł na konieć dzień, w którym 
armin ludowa poczuła się na siłach 
przejść od działań defensywnych do 
uderzenia. Był to ulerpień 1 wrzesicó 
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Począwszy od tej daty, wojska lu- 
dowe poczęły nienrzerwanie, krok zu 
krokiem, zdobywać teren. ' Zdobyly 
one w nzybkim tempie 235 miast t 
włączyły w skład kontrułowanych 
przez steble obszarów ponad 44 mi- 
llonów mieszkańców. Od początku 0- 
łensywy nieprzyjaciel utracii 43.000 
w zabitych t jeńcach, w tej Mezbie 
m dalszych genernłów, 


Malo tego: równocześnie wydarto 
„generalissimusowi* ogromne składy 
imerykańskiego sprzętu wojennego. 
USA dostarczyły go w obfitości: cho- 
dzilo przecież o zdlawienie rządów 
ludowych I armii wolności.. W za- 
mian za te usługi otrzymała Amery- 
ka pewną bagatelkę: umocnione bazy 
wojskowe. 


"Tak, czy inaczej, żołnierze armil 
ludowej rozporządzają dziś pokaźny= 
mi ilościami amerykańskiego s*przętu 
różneKo rodzaju, Instruktorami wy- 
szkoleniowymi s najczęściej byli 
jeńcy, dawni żałolerze Czang-Kal- 
Szeki wyspecjalizowani w obshudze 
tego sprzętu. W chwili obecnej np. 
tysiące ariylerzymów szkań wojska 
łudówe w obsłudze dział rza oce- 
manu. Działa te rozpoczną ninbawem 
działalność, Na pewno jednak nie ta- 
Wą, a jakiej marzyli nowojoczcy pod- 
oj wojenni, wysyłając je do 
ci 3 


Obiektywny obxerwalor musi wre- 
szcie zadać sobie pytanie: w czym le- 
ży przyczyna popularności I mikce- 
sów mrmil ludowej? w tym jednym 
tylko — rządy Chin demotratycz- 
nych dały ziemię chlopom I pawie- 
rzyły ster rządów całej ludności. 


Reforma rolna, przeprowadzona zl- 
mą 1648—7 roku, obięła ponad 6! mi- 
lianów chłopów. W każdej nowozdo- 
bytej prawincji wojska ludowe braly 
w aplekę bezrolnych osadzając ich na 
uprawianej przez nich zlemi w cha 
rakterze wlaścietell. 

Po przeprowadzeniu reformy rolnej 
razpaczęla się praca nad nodniesie- 
niem wydajności produkcji rolnej. — 
Pozwoli to na koniec mliłonom Chlń- 
czyków, którzy nigdy nie jedli da sy- 
ła. żywić się przez cnly róle chlebem, 
a nie, jak dotychczas, mleszaniną ko- 
rzeni | dzikiej trawy. 

Rządy ludowe wprowadzity zupeł- 
nie nowy system glosowania dla Tud- 
ności nieplamiennej. Polega on na 
tym, że pad fotograłią każdego kon- 
dydata znajduje się urna. Do um 
swego kandydata wyborca wrzuca 
zlarnko fasoli. W ten sposób, wyraża- 
jąc swą wolę, glosowało pó raz pier- 
wszy w histori Chin wiele milionów 
ludzi, których nikt doląd nie pytał 
+ wa 

władze demakratyczne opracowały 
nadta szczegółowy nysiem, który na- 
kłada na funkcjonariuszy naństwo- 
wych obawiązek samodzielnego zdo- 
bywania dla siebie środków do życia. 
Pozwala to na utrzymywanie p 


ścógk wyborów w Smaa-8i. NR. cirnej wablicy 

"ndydacl umieszczają śwą fotografię i tlumaczą 
śwole programy: Zwałnie OKIĄGAJĄ CyaTnĄ LUDIICG 
ż0lci wyborcy, ważąc w myślach wlasną przyszłość. 


W aeregach ariali świeży Aiiaex plik Jak odyójnie gędmy, Staje Drak papie 
(odmych drukarń, ale nówin z szerokiego świata ciekawi są wszy: 
ROBA tani CIERIĄ Są WIeJKĄ DODUJAZNAŚCIĄ. © PROWADZ 


korzystać trzeba z zu- RoZ ZSEEEUNG, DOWÓDCA ARM 
Dlatego też zbiorowe czy- tępi ROTNOCNYCH 


ADZI 
WIOŁY DEMOKRATYCZNE NARO- 
DU CHIŃSKIEG: 


EN PSPOŁPRACO: 


SĘDZIWA 

CZKA, JESLI OSKAR- 

ZENIE OKAŻE SIĘ 

SŁUSZNE, TRYBUNAŁ 

WIEJSKI _ ODBIERZE 
MU ZIEMIĘ. 


Wezorsj jeszcze reszkali w leplankach wykopa« 

nstń w zlemł, lub norach, wygrzebanych w skale, 

Daw worzystają z opieki rachowyeh pielęgniarek, 
Jak ma przyszlych obywateli kraju przystało, 


DŁY W RĘCE WOJSK 

LUDOWYCH I PRZEZ 

NIE ZOSTĄŁY URU- 
CHOMIONE. 


j 


WSZAĆMEŚIEGO PO ER 


MKacik popularnonaukowy 
RĘKA MÓWI O CZŁOWIEKU 


ŚWIAT 


|PRZEDHISTORYCZNY | 


w glębokich pokładach ziemi znajdują uczeni 
ogrnasie szkielety | lch części, ktdre Gd daw- 
mych czasów przyciągały uwagę ludzi. jaka niedd- 
pomiadające żadnym znanym stworzeniam. Są to 
szczątki zwierząt, klóre żyty w dawnych erach 
ziemi, w czasach, kiedy czlowiek — pań stwo- 
rzenia jeszcze się nie byl na ziemi pajawił 
Srczątki owych zwierząt potrafi uczeni pale- 
oatologowie zlałyć w calości, dające lm pojęcie 
a postaci | wymiarach tych przedhistorycznych 
ławt Nauku zwana paleoniologlą doszła do takich 
doskonałości, że mzkielet danego zwierzęcia można 
zrekonstruować na podstawie kliku załedwie kości 
Aby jednak nie tylko uczony lecz I iaik mógł sobie 
wyobrazić jak wyglądał nasz świat przedhisto- 
ryczny, lakie niesamowite stwory po mim wędro- 
waly -— trzeba rękt artysty. Jednym z najwy- 
bitmiejszych malarzy na tym polu jest Karol 
Knight ż „Fielt Museum”. W najdcialejszej współ- 
pracy z wybitnymi badaczami bwisla zwierzęcego 
damierzehłych epok miwórzył liczne, pełne życia 
obrazy. Dają nam ane pemą możliwość wejrzenia 
w świat tak bardzo dawny. Obrarów tych nie 
zastąpią najdłuższe opisy. 


PUTEWY 4 SLSMEDY pAU GZKZĘZAŃ KIKZEJ J UEYG 
wa kiwiewaga, w Wirym w na da wać wi 
z maaai mamewł. mę WO OM Roke 
ama lui zamaco pwODY.  sddsaw 
wywezm 2 srayk św same wam 
mna "TO Wodna ooo 
we wairękił, ukłma Męlca rolę Oozzam 
uk AWA wianie mam. kdwai was m 13 m 


Ońraa drugi pokazuje mam świat okresu powęgio- 
wego (karhońskiego). Nieliczne drzewa czpilkowe 
nieco tylko ożywiają pustynny południowe: 
Mańki widok. Na tym tle posuwają mię asaki- 
mmoki, prawdziwa płazy, które jednak wykazują 
w wej budowie duże podobieństwo ze ssakami 
Chodzą one bądź na dwóch. bądź na czterech ła- 
pach. Mogłyby zmiażdżyć człowieka jednym ude- 
rzeniem swych półężnych łap lub ogona 


Ten obraz prowadzi nas w począlek epoki irzeclo- 
rzędowej. w której dokonał się gzybki rozwój x8a- 
ków. Pod palmami, które wówczas powiewały i nad 
ną Ameryką żyły już w zaczątkach gatunki 
jejsze. Na prawa widzimy dwa podobne do 
rożców potwory, pasladające dwa połężne kły 
trzy pary rogów. Zwierzęta te postadały 
jleńk! mózg. Mimo swej przerażającej wiel- 
fOści, wagi 1 uiraszliwego Uzbrojenia stosunkowo 
w krótkim czasie zupełnie wyginęły, Na lewo biega 
plęć małych koni przedhlstorycznych, kóre. wiel. 
kością przypaminały sporega lisa, Jak widać 
Xarieta konia okazała się wspanialsza ód kariery 
nosorożca 


BĘXA PRAWA 
ALBERTA EINSTEINA, 


Linie gławy są dlugie I 
silne, bardzo wyrażne, 
interesujące, zajmują  Wwadząca o > 

cały wzgórek księżyca. 7% sa m z 
wy, sż do brzegu rękŁ niec Mnii glowy. waka 
Linia serca jest kręta | rytm jego badań. linia 
zawila. Pod drodkowy-  pawńdzenia. ne wzgjrku 
mi palcami na wzgórku Jowisza arsz pod pal- 
Jowisza widać linie po- crm, wskazującym Ny- 
wodzenia. Palce wy-  "Iępuje ba p 
amukle I elastyczne mó- wnle. Trójkątne skrzy. 


żawanie pod palcem 
wią « wielkiej wrużl-  grodkowym mówi o po- 


wości i głębokiej wni-  tężnej tntuieji 1 na- 
kliwości twórczej thnieniu 


lstotę czlowieko, jego uzdolnienia, jego slaboźci i 
zahamowania w trórczości są dla wtajemniczonych 
latwe da odczytania z jego rąk. 

Ręka jest zwierciadłem jega wnętrza. Nie tylka 
kształt zewnętrzny, ale 1 mniej lub więcej skompli- 
kowana sieć ilnit jej slroay wewnętrznej jeat u każ 
dega iuna, przy czym niejednakowa u odu rąk 

Obraz linii ręki prawej szybciej | Latensywniej 
ulega zmlanom, co wskazywało by na to, że lewa 
ręka odtwarza raczej cechy przyrodzone, prawa zań 
— raczej nabyte oraz dalsze możliwości rozwojowe. 
Tak jest z lewą ręką nawet u mańkutów. 

Badaniam związanym z klasyfikowaniem charak- 
1eru ludzkiego w zależności od linli rąk poddali się 
najet uczeni lej miary, ca Alhert Elnsteln | Max 
Planck 


KRAKATAU 


RĘKA LEWA 
MAXA PLANCKA. 
Mocno, podwójnie za- 
znaczona unią głowy 1 
rozwidlona linia, pro- 
wadząca do małego pal- 


Tym mszystkim czy- 
telnikom, których 
zalnteresowała | mo- 
tatka o „najwię- 
kszym huku”w_dzie- 
jach świata", repro- 
dukujemy dziś da. 
skonałe sdjęcie, wy- 
konane (się 2 /raża 
wca 1934 wam 4 q4- 
dzinie 260 Przed 
giamia amo wykuch 
sama mm 
my z odłaglości 5,5 
km, Zdjęcie dokona- 
De zastało 
wielkiej loci 

fla, Jaką wydzielała 
wybuchająca lawa, 


Do zastosowania w 
bardzo małych Żarów= 
kach udalo się przemy- 
słowi elektrotechniezne- 
mu Związku Radzieckie- 
to wyprodukować dru- 
cik pięciokratnie cieńszy 
od najcieńszego wlosu 
Judzictego. 

Edison. twórca plerw- 
szej żarówki, nie zdawał 
zoble z pewnością spri 
wy, że kanstrukiorom 
późniejszych | żarówek 
uda cię wyprodukować 
drucix, widrega trzysta 
pięćdzieniąt kllametrów 
waży... jeden kślogram. 

Drueik taki wykonany 
jest z woltramu, najcięż- 
szego i najtwardszego z 
metal. kióry topi ui 
dopiera przy niesłyci 
nie wyaskiej temperatu 
rze MAMĘ  Baqłeykny 
wolfram przeciąga się 
przez dziurkę w diameg 
cie o tredniey plęclo- 
krotnie mniejszej odźre- 
dmicy włosa, którą do- 
strzec możne jedynie 
nrzy bardzo silnym po- 
większeniu mikrożkopo- 

Zarówki o tak clenklm 
druciku używane są da 
reklam iwiellnych, do 
oświetlania klatek echo- 
dowych, latarek ulicz- 
nych z numerami da- 
mów, a przede wszyśl- 
klm do cświętlanla ze- 
garów samochodowych i 
latniezych. 


masza przedstawia jeden z takich 

zehronów, urządzony w Opustoszałym plech sta- 

rej ceglelni Przedsięwzięcie takie xnalazła 

uznanie lakże w |nnych stronach, nawłedzanych 

przez klęskę malarii | raczęta hodować nieto- 

perze nawet tam, gdzie Ich dotąd nie hylo. Ma- 
larin wygasała natychmiast. 


Mieszkańcy pewnego milego miasteczka w stanie 
Texas zadecydowali wypowiedzieć walkę nietope- 
rzam, które w wielkich Ilościach zamieszkiwały 
okolicę. Nletoperzn nie cieczą się życzliwością 
ludzką pod żadną szerokością geograticzną, Wobeć 
czego walka prowadzona była bezwzględnie | w 
*ouim CZASIE NIEŁODETZE ZOSIAŁY ZUDEMIE WY 

Miezrkańcy miasteczka byliby już csłkowicia 
zadowaleni, gdyby nagle nie upadła na okolicę 
straszliwa epldemia malarii. Syplanie na dworze, 
u mawet przebywanie na wolnym powietrzu stało 
się niematliwe skutkiem plagi maskitów, nie noto- 
wanej dotąd w historii Texasu. 

Zwoluno specjalną komisję sanitarną, na czele 
Xtórej atanął młody doktór Campbell. Frzez dłuż 
szy czas nic jednak ńle było w sunie zapobiec 
dalszemu szerzeniu się epidemii, przybierającej 
coraz ostrzejsze tormy. 

Nie wiadomo, do czego by doszlo, gdyby pewne- 
80 dnia dr Campbelt nie wpadł na myśl, że eplde- 
mlu może posiadać jakik związek 2 ukcją wytę- 
plenia nietoperzy, © której opowiadali mu mie- 
szkańcy miasteczka, Na podstawie tzczególowych 
badań mikroskopijnych stwierdził an, że W* poży- 
wienia dorosłego nietoperza stanowią wlaknie kQ- 
mary, oraz, że jeden nietoperz, polując przez 11 
godzin na dobę zjada ich 58. 

Campbell polecił natychmiart otoczyć nieliczne 
pozostale nietaperze ochroną. Co więcej, posta- 
nowiana zbudować dla nieh specjalne dogodna 
schrony, z których największy, jak przewidywana, 
zdolny będzie pomieżcić 50a zrtuk. 


SIELANKA 


Bohaterami powyżazej fascynującej fotografii 
Jampart + pawlan. Nle obawiamy aię jednak. 
Nie ziega nia zianie się tutaj. "To pazornie nie- 
uprzejme powitanie jest wstępem do Ulubiónego Ła- 
jęcia pawiana, polegającego ma wyszukiwaniu 
insektów w miękkim futrze lamparia. Przyjemność 
jest obustronna £ lampart poddaje ulę zabiegom 
higlenicznym z pełną cierpiiwością. 

Obaj modele hyli wychowywani ad malego przem 
całanków ekspedycji znolagicznej w Alryce Cen- 
sralnej, » wzajemne ich stosunki hyły zewaze nace- 
chowane życziiwością | szecunkiem. 


CZESŁAW SCHABOWSKI 


OPOWIEŚĆ SPORTOWA 


[iustrowal: l. Lonicki 


ktej chwili, wiem, że nie tylko moje sercę 
młotem, serva wszystkich współzawodników 
to samo: ulega się przy tym jakiemuś 
|wnemu osłabieniu I niejeden mocny' chłop, za- 
nim ruszy do walki o pierwszeństwo — malo nie 
mdleje, a już zdenerwowanie dochodzi do zenitu, 
ledy sędzia startowy podnosi pistolet w górę: ata 
do mety dwadzieściacztery kliometry, nikt jeszcze 
hle ruszył, a już prawie że mię pada 'z nerwowego 
naprężenia 
Aby jako taka opanować się. zanim huknie ntrzał 
niezdecydowanego sędziego ludzie schylają się nad 
wiązaniami, coś przy nich majstruj: 
Fraydłutają rzemienie. 


jażdy z nas wyszykował soble dechy tak, że zdaje 
śię, Iż narne poniosą do zwycięstwa, bo też | sma 
rem są wysziliowane, aż uciekają ipod człowieka. 

Jest nas 50 zawodników: każdy ma na plecach 
! plersiach wielką. białą płachtę ż czarnym nume- 
tem 

Przeciągły huk pehnąl nas wreszcie w dól, a mnie 
wysunął cnieko do przodu. Być może, że wybie- 
iląc lik dnieko, czyniłem Źle; na trasie 24 km 

ieba niły inaczej rozłożyć, u ja popędziłem jak do 
Biegu na 5 km 4 to zamaszystym, opętuńczym trój- 
krokiem, 

Oslądnąwnzy nię, stwierdziłem. że za mną tak 
szybko pabległ jedynie zawodnik nr 1 i obaj wy- 
Sinejlśmy się coraz daiej do przodu. Postanowilem 
wiąc zaraz oderwać się od „trójki*. Udało mi się 
lo pa kllkuset metrach zajadłego pojedynku: „F* 
na rade pusta 

Zadowolony z tego, samotnie wysunąlem stę da- 
leko przed resztę zawodników. 


Pogoda nie jest pomyślna' wiatr lepkim aniegiem 
chlasta w oczy; na rozgrzanej twarzy lopniejące 
płaty Anlegu zamieniają się w strugi wody, upar- 
Cle Ciekącej za koszulę. Wiedziałem już, Że na tych 
4 km, na trasie ciężkiej. pełnych trudnych włazów 
wkrótce będą biegl całkiem mokry. 

Narty, jak dotąd, są ml poshiszne, jakby poprzez 
stopy w słoje desek przelewał się mój puls 1 oży. 
wial je tętnem. Ale nie daj Boże, żehy ml się zła 
mala narta: ta samo co noga: dalej nie pobiegibym. 

Zmęczeni. 


MdOWANY życiem 1 pę- 
rbowany wblą zwycięstwa, 
które postanowilem bezwzględnie uzyślcać. 

Ale ten nr 3 też uparł się. Znów jakoś znalazł 
AUG Pak. zi Wam „się da przodu. pcha 
lę zajadle górę, wytężam wszystkie ab: 
fylka” Bdczepić się od cienia. ale tarmten: był mecz 
my | wspaniałej kondycji, drepcze mi coraz natar- 

czywiej po piętuch. 

Mimo największych wyslików na razie rezygnuję 
z pojedynku o prowadzenie, tamten piekielnym 
zrywem przegania mnie. Nie martwię się tym 
zbytnio jeszcze: da mety daleko, zobsczymy co 
dalej. Na razie doblegumy do połowy rasy, a po- 
zlerając na twarz konkurenta atwłerdzilem, że chło- 
pac jest piekielnie zmęczony, a w oczach jego 
zaświecity, jakby błyski rezygnacji, ruchom jega 
łeż hrak rytmiki. Jednak zadowolony | uradowa- 
ny moją porażrą w pojedynku a prowadzenie, wy 
rywa się w przód, jakby pewien. że tego pro- 
wadzenia już mikt mu nie odbierze. 


Teraz całą moją uwagę skuplam na to, żeby nie 
blec raz szyhko a raz wolniej | znów zrywać się, 
lecz zmusić me mięśnie, płuca | narty do jedno- 
tajnego, szyhkiego rytmu. W tym celu obeerwuję 
legnącego na przodzie | przystosówuję ruchy lak, 
żeby lamiego mieć utale na oczach. I nie upły- 
nelo zbyt wiele czasu, jak znowu jestem pierwszy. 
PBędzę jak szaleniec beż obliczenia, dapókl po tam- 
tym ani mgielki nie zobaczyłem. 

Czy aby lamien coś nie kombinuje? Nie, nie- 
możliwe, boś przecież miał łaką zhlazowaną mi- 
nę. jakby spuchł na nie. Zwalniam. "Trzeba dać 


trochę wytchnienie płucom, lecz olo jak spod 
ziemi, naraz przy mnle zjawił się nr 1, minąt 
w takim tempie, łe mnie z przóratenia na chwilę 
aż do ziemi przykuło. Ki diabli, to cl tamteń 
kombinatar, ale niedoczekanie, zobaczymy cn daiej. 


Jazda w przód, jak z katapulty się wyrwałem, 
mijam rywala, ale anl metra nie nacieszyłem siĘ 
moją wygraną, jak znów dalem się zepchnąć na 
drugie miejsce. jednak blegnę narta za nartą kon- 
kurents. Rywai mój mocny jak hiea, widać to 
teraz: postanowił drań widocznie natychmiast bieg 
rozegrać. "Tempo. jak na finiszu. Aha, zrazumie- 
lem* po co ma walczyć przy mecie, czyż nie lepiej 
Już (ersz położyć jednego tak, żeby 8ż padł na 


Przyjąłem taką walkę, zgodziłem się na razatrzy- 
gnięcie zawodów już tutaj. Ale tamten jakoś od- 
sadza się... Baże, czyżby taki koniec miał być. 
Nie, nigdyi 


Zmęczenie moje osiąga kułminacyjny punkt, ale 
nie rezygnuję: biegnę jeszcze, zawzięciej, aż da 
momentu, kledy zdaje tni się, najprzeróżniej: że 
zerce pęcznieje tak. iż gotowe'mĄ plerś rozsadzić, 
że narty są nie z drzewa a z Oławiu, że rniast 
powietrza, wypluwa się ustami płuca... już i oczy 
tracą moc patrzenia 1 zdaje ml się nawet, że wraz 
z ctekącym z czołu potem ! włosy, jak zlane ukro- 
Dem spływają pó twarzy. u w uszach szumi 1 dudni 
w gławie jakby po niej czołgiem jeździił.. — po 
jakiego licha właściwie tak się mordować? co za 
ta będę mieć? — żetonik, kawałek papierka zwa- 
nego „dyplomer”, wzmianka może w gazecie | ca 
la wszystko warte w porównaniu da wysiłku tak 
olbrzymiego? ale przecież jaka la radość t zatys- 
fakcja tam na necie. niespodzianka dla kolegów 
w rodzinnym mieście! Przecież nikt mnie nie wy. 
zyłał na zawody, a tylko na kura narclarski, a tu 
naraz mistrz się we mnie wyłania! 


„eh, dlabil z tym wszystkim: umiem jeżdzić 1 to 
miech 'mt wystarcza. Przecie | tak w tej chwili 
nie idzie o jakieś mistrzostwa, nawet okręgu... jed- 
nak. jakie poważanie między kolegami gdyby tak.. 
gdyby tak naprawdę być pierwszymi Ale cóż 
jeżeli już umieram z wysiłku | nie modę 

jć tega człowieka, któremu ink czernieje 

ta trójką na piecach, że mnie chyba od lego Cie. 
mna i cłemno w oczach. Nie, to nieprawda, że 
się nie może nikogo doźcignąć, jeżeli się jeszcze 
hlegnie. Bo czyż Konkureni po kilometrze takiej 
mardowni nie spuchnie? Tylko wytrzymać. blec 
chociażby tylko tax, żeby bodaj tamtego z oczu nie 


le po jaką cholerę w ogóle blec. Co za to 
konkretnego, realnego? Nie. Tylko chwila upo- 
jenia i poczucia wyższości nad tymi, którzy. przy- 
biegną za mną... | za to. aż wszystkie kichy do 
gardla podchodzą, oczy wyłażą z orbit, kąpię się 
w pocie | gotówem zapalenia płuc nabawić mię 
a tak biec, jeszcze trzeba około 14 km. 


„ttu| — splunąłem — czy ja taki wartat! 


Może przeźcignąlhym ię trójkę, może wygrałbym 
nieg, ale torturować zię tyle dziesiątek moróer- 
czych minut? tful Nie ma głupich. Dość tej rze- 
źmi. Siadom byle gdzie | spoczywam. Niech tamci 
się męczą, a ja hędę obserwować.  Zobaczę, 
kto lepiej na tym wyjdzie 


Splunąłem w śnieg resztką zraęczenia, zszedłem 
z trasy, wbijam kliki w śnieg, odpinam dechy 
1 aladam tobie na pniu powalonego smreka. 


Wypoczynek wspaniały! Jak miło upajać się taką 
chwilą. kledy człowiek już wie, że nie będzie sie 
musial męczyć! Ile tn wartel Nie ma złota na 
wypędzenie mnie z takiego mtejsca! 


JERZY GRYGOLUNAS 


mosly 


Smakował chleb ze smalcem 
w okopie. Żołnierze nieśli 
poprzestrzełane ręce. Piłowali 
drzewa. na: mosty. Zbierali 
belki, zielone mosty 

zbijali z kwitnących pni. 
Nad krzyżami rosnącymi 
jak lasy, świecił księżyc: 
nieosiągalna pomarańcza. 


Ręce proste, w których 
pióro notowało wiersze. 
Walczyły o spokój. 
Wywalczyły zwycięstwo. 


Ciała pachnące potem, 
ręce, które w górę 
unoszą młol i kują 

o kamienną jezdnię, 
trzymały karabin, 
Walczyły o spokój 
Wywalczyły zwycięstwo. 


Mówiłem: dzisiaj powrócili 
żywi. Cieszą się ze złolej 
kromki chleba: z ciepłych 
promieni nafiowej lampy. 
JERZY GRYGOLUNAS 


W przyszłym numerze nkażą się w kolnm- 
nie młodych poetów wiersze Michalskiezo 


DALSZY CIAG NASTAPA 


W łódzkiej 


KUCHNI 


polskiego 


FILMU 


„Na pochyłe drzewo i koza 
skacze*.. „Film Polski", po- 
dobnie jak i B.O.S., stał się 
w swoim czasie niejako 0 
chyłym drzewem” polskiej pra 
sy. Kiedy dziennikarz zabiera 
się do pisania o „Fiłmie Pols- 
kim” zaciera ręce z uciechy. 
Taki wspaniały temat! Będzie 
można tu łatkę, tam łatkę... 


Niebożątko — „Film Polski'* 
ruszyl wreszcie kanceptem. 


— Piszą, gryzipiórki, a fil- 
mowego aparatu nawet nie po- 
wącha. Dawać ich tu zaraz! 


Podróż 


Pielgrzymką do Łodzi, w któ- 
rej znajduje się 2-halowe (nie 
ad razu Kraków...) królestwo 
polskiego filmu — dowodził 
red. Strumph- Wojtkiewicz, Od- 
jazd PKS-em o 7 rano. Da 7 
zjawiło się qkoło 20 osób. Każ- 
dy niemal z punktu zaczyna 
się przechwalać, jak to baha- 
tersko zerwał (-ała) się o 5 lub 
RI Brak była tylko „Robotni- 

>IĘ 


Monotonny warkot motoru. 
Bardziej urozmaicone podsko- 
ki na wybojach mijanych mia- 
steczek. Dobiera slę czwórka 
brydżystów, rej wodzą „Prze- 
krój” | „Wieczór Warszawy". 


Pokoje hotelowe to nie ławy 
poselskie. „Świat 
upakowano 
Ludową". z („Film 
Polski" — lorstwo 


tygodnik) tak troskliwie ob- 


nie przymierzając wiejska go- 

spodyni z koszykiem Jajek. Bo 

a nuż któreś „jajka” znowu 

pęknie i chlapnie na „Film*.. 
. 


Prajektory na praktyce 

Film poznaliśmy „od pod- 
staw”. Jak produkuje się apa- 
raty projekcyjne? Jak pracuje 
atelier, a jak laboratorium? 
A na samym końcu dopiero — 
efekty w postaci fragmentów 
nowych filmów. 


Ulica Żeromskiego. Czerwo- 
ny, nieotynkowany budynek 
fabryczny, jaklch wiele jest 
w Łodzi Kiedyś była tu 
skromna fabryka cukierków. 
nie aparaty projekcyjne, pro- 
dukuje reflektory, ułalywy 
1 wiele jeszcze innych rekwi- 
zytów fllmowega dominium. 
Po raz pierwszy w Polsce... 


Gotowych aparatów jest 18. 
Niektóre z nich odbywają już 
„praktykę" w kinach; w war- 


czy krakowskiej 
„Sztuce*. Praktyka przeblega 
pomyślnie 1 „Film Polski" 
przygotowuje dalsze, większe 


Tak powstaje fil 
Maja Bronłewska' już: pracuje. 


M. Broniewska przy charakteryzacji 
do filmu „Ulica graniczna”, 


serie aparatów tego typu: 58, 
a w następnym rzucie i 180. 


Maszyny, maszyny... Kable, 
silniki, kontakty, jakieś dzi- 
waczne stojaki i tablice. Inży- 
nier cierpliwie tłumaczy. 


— To są tablice rozdzielcze 
do kabiny operatora. A te zno- 
wu do „Maultlpłexa" Co to jest 
„Multiplex"? Ano taka bardzo 
prosta maszyna do wywoływa- 
nia filmów. 


— Silniki elektryczne do 
projektorów. Wyprodukowaliś- 
my ich 20. W robocie — dal- 
szych 275. Ruchome wózki, 
rozdzielające prąd w atelier. 
Wykonana — 25. 


Nie są to cyfry astronomicz- 
ne. W dziedzinie przymysłu 
filmowego „ząbkujemy”. Ale 
są to cyfry realne, cyfry wzra- 
stające, a przede wszystkim 
po raz pierwszy notowane w 
bilansie polskiej produkcji. 


O przydługim 
„wywiadzie” 
i „zsynchronizowanym" 
mixerze 


Atelier. Tu się właśnie „krę- 
mi". Większość dziennikarzy 
wchodzi z lekką emocią — 
pierwszy raz zobaczą tajemni- 
ulisy” filmu. Od razu na 
wstępie — atrakcja. 

W charakteryzatorni siedzi 
przed lustrem  nświęcimska 
„więźniarka' Kołoryt jej 
twarzy dziwnie przypomina 
warszawskie cegły — film wy- 
maga czasami nie lada poświę- 
ceń.. Artystka jest już „zro- 
blona*, oczekuje wezwania na 
halę zdjęć. Wycieczka rusza 
dalej. Zostają tylko przyjacie- 
le: „Przekrój”, „Wieczór" i 
„Rolnik, jak Ameryka w In- 
donezję wpatrując się w (przy- 
stoiną zresztą i zgrabną...) ar- 
tystkę. Usprawiedliwiają się 
potem dziennikarskim „obo- 
wiązkiem” dokonania wywia- 
du z nadobną „więźniarką”. 

Sala synchronizacyjna. 
Mixer. Aparaty, druty, trzaski. 
Nagrywanie dźwięków. W ogó- 
le — bardzo mądre rzeczy. U- 
czestnicy wycieczki  kiwają 
glowami, wysłuchują wraż z 
Mixerem piosenki „Poluszko- 
pole" i udają. że wszystko jest 
dla nich proste i jasne. 

Wreszcie — hala do zdjęć. 
Oślepiające światlo jupiterów. 
Wchodzimy do oświęcimskiego 
baraku (prycze zostały podobno 
specjalnie przywiezione z obo- 
zu.. (Na pryczach leży sobie 
1 sjedzi kilkanaście kobiet w 
pasiakach.  Charakteryzacja- 

zarzutu. Statystki 34 
na tle którego roz- 
się zasadnicza akcja 


Reżyser, Wanda Jakuhowską 
(b. więzień Oświęcimia) — 
pow larza jedną króciutką scen- 
kę już piętnasty moze raz. 

—- Rany boski: 
się któryś dziennikarz. — Nie 
dziwię się teraz wcale, że da- 

—piero jeden film wyproduko- 

waliśmy! 


Artystki z anielską doprawdy 
cierpliwością wykonują wciąż 
ie smme poruszenia, mówią te 
same słowa. Wciąż ten sam, 
= góry przewidziany, uśmiech 
pojawia na twarzy jednej z 
nich... 

W niedługich przerwach sta- 
tystki dzielą się uwgam: 


— Pani Frankoska, wysadź 
pani bardziej głowę z pryczy — 
nie przecie widać nie będzie! 


— Sama se pani wysadź! Do- 
plero co mówili, żeby leżeć 
spokojnie! 


W zdjęciach bierze udział 
artystka radziecka, Winogra- 
dowa. Gra z ogromnym wdzię- 
kiem, nic sobie nie robi z ucięż- 
liwych prób, stara się jak naj- 
lepiej ze swego zadania wy- 
wiązać. Z reż. Jakubowską 
współpracuje jeden z najwy- 
bitniejszych radzieckich opera- 
torów — Monastyrski. W fil 
mie uczestniczy również gość 
z Francji: młoda artystka, 
Faget Huguel. 


„Jasne łany” 
i „Słalowe serca" 


Fragmenty _ pełnometrażo- 
wych filmów nowej produkcji. 
„Jasne łany” wydały mi 

„ociupinkę” nienaturalne: wiej- 
skie „dziewoie* zachowywały 
się całkiem jakoś po miejsku.. 


Scena gromadzkiego zebrania 
w sprawie elektryfikacji — nie 
przekonywująca. Na moje sce- 
ptvczne uwagi, redaktor „Rol- 
nika" oświadczył jednak au- 
torytatywnie, że właśnie wszy- 
stko jest bardzo naturalne i 
bardzo „wiejskle". Ustępuję... 


nBlalowe serca" zapowiadają 
się rewelacyjnie, Tematycz- 
nie przypominają nieco cze- 
skich „Ludzi bez skrzydeł". 
Niektóre sceny filmu — wręcz 
doskonałe. 


Scena egzekucji kilkunastu 
górników, skazanych na śmierć 
za sabotaże. Dyrektor kopal- 

— Niemiec wyjmuje z opra- 
wkł okulary, przeciera je 
stematycznie i starannie, 
wkłada.. Aby ani sceny nie 
stracić z „widowiska"., Żan- 
darmi podnoszą karabiny, ce- 
lują. Kamera operatora prze- 
suwa się powoli — patrzymy 
z tyłu na głowy skazańców: 
młode czupryny, siwe włosy, 
sztorcem stojący „jeż”.. Stoją 
przed wysokim zwałem węgla. 


A potem tylko ostre serie 
strzałów i zsypuiące się powoli 
pod uderzeniami kul bryłki 
węgla... 


Subtelne ominięcie padania 
mordowanych górników, za- 
stąpienie jej glęboka symbo- 
licznym ruchem węgla — na- 
grodzone zostało pełnymi uzna- 
nia oklaskami. Jak zresztą 
i okulary niemieckiego dyre- 
ktora... 


Olensywa na 4 frontach 


„Film Polski" rusza da oten- 
sywy Od razu na czterech fron- 
tach, Na. ekranach, pojawiły 
się już „Jasne łany” — film 
o współczesnej wsi polskiej. 
Niedługo po nich — pamiętne 
lata okupacji przypomniane 
zostaną prze: stalowe ser- 
ca", „Oświęcim” i „Ulicę Gra- 
niczną”. 

Brak kadr fachowców, brak 
sprzętu technicznega, brak do- 
brych scenarzystów. Ale nie 
brak dobrej woli i wytężonego 
wysiłku. Film polski wyzwa!a 
się pod opieką państwa z nie- 
najlepszych tradycji „handlo- 
wego podejścia" przedwojen- 
nych producentów. 

Życzymy powodzenia m 
„afensywie” — „Slalowe sez- 
ca" do „Trędowałej" dziel już 
jednak przepaść... 


STEFAN SKROBISZEWSKI 


Stanisław 
MARCZAK- 
OBORSKI 


WŚRÓD MŁODYCH AKTORÓW 


Miejskie tericy Dramaty- 
czne: „Odenek” — historia 
z mleprawdziwego zdarze- 
nia. Przekład Adama Grzży- 
-Siedleckiego. PReżyse- 
Karola _ Borawskiego. 


klad Juliana Tuwima. Reży- || 
seria Stanisławy Perzanow- 
skiej. Dekoracje Stanisława 
Cegielskiego. 
"Teatry warszawnkie 
wy zebania zowie 


o 
Mikotaj Gogol jest na pe- 
= Bisarzem  intarenują- 
ył w plerwszej po- 

Bule 18 wieku w Roajl czr- 
sklej, ale nabrzmiewającej 
już ruchem wolnościowym. 


Dostępo: 
Byt le też" wielkim artystą | 

z Puszkinem wydźwi- 
nai tieraturę rosyjską na 


europejskiej. 
omawianych 


nieco odmienny charakter 
„Ożenek” jest komedią IU- 
gtupata 


to 
wszystko z miernością ich 
tęsknot, niezdolnością do 
rawdziwego, porywającega 


ją waBłe 
ludzkich i prostych spraw 
miłości. 

Reżyseria Karola Barow- 
skiego połażyla nacisk 
karykaturalny nentymet 
fizm figur komedli, na 
ską melanchohjkę, 


Jerzego Warowskiegn dosko- 
male trafiała w_koncencię 


Wieczorkowcka i Klejer. Ta 
pierwsza przechylała się nie- 
go w kierunku groteski. i 


zadanie tym trudniejsze, że 
gałanimi czasy tego Typu 
role zwlazały się w teatrze 
polskim z wielkim nazwi- 
sklem Jaracza, który grał 
mrzed wojną  hohaterów 
ramy | -mamyw 

„Rewlzer” jest satyrą na- 
miętniejszą 1 wyrszistszą 
społecznie. Ma ona dwa nur- 
faok_ na str. 15). 


opatrzony jego fotografią. 


Nasz leksykon jest ubogi, zawiera bowiem jedynie trzy 
życiorysy i trzy fotografie. Cół to jednak za leksykon, 
: Fotografie po- 
mieszały się i żaden z nas nie wie, które zdjęcie do 


pożoł się Bożel Aż wstyd powiedzi 


którego życiorysu pasuje. 


Na tym wcale nie koniec. Niedbały zecer, składejący 
tekst, poopuszczał w tekście życiorysów niektóre wyrazy 
i nie podobna już ich odtworzyć, Mimo to decydujemy się 
opublikować nasz leksykon w nadzieł, że nasi roztropni 
czytelnicy połapią się Jakoś w tej abrakadabrze. Jedynie 
w miejscach, w których, jak przypuszczamy, zecer cof. 
opuścił, kładziemy znak sześciu szóstek: 666666, 

Czytelnicy proszeni są o odgadnięcie, która z fotografii 


kogo przedstawia. Bo my nie wiemy. 


606666, Oficer 1 więzień 
stanu. Urodził się w roku 
666666, umarł w 1863. W 
r. 606666 otrzymał szlity 
majora. W tym czasie 
nawiązał żywe stosunki 
z tajnymi związkami nie- 
podległościowymi, a za- 
razem zaglębiał się w 
studiach społecznych. W 
jedynym swoim dziele pt. 


syzmówi. 
na sprawę 


OIWIATOWY 


RROŃ IBEOLOGICZNA 
LWM_owca 


„Poradnik Oświatowy" — or- 
gun ZWM, salożony został jesz- 
cze w latach okupacji. Byl an_za- 
azem orężem wiedzy | orężem 
walki. Obok artykułów z dziedzi- 
my -histarii Polski I zagadnień 
współczesnych, obok zagadnień 
politycznych ] nenkowych — „Po- 
radnik Oświatowy” uczył swolch 
czytelników jak posługiwać się 
bronią, jnk organizować się da 
walk! 2 najeźdzcą. 

Trudność walki x okupantem 
hitlerowskim nolegala nie tylko 
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lLiczne encyklopedie i leksykony całej Europy poda- 
wały pod takim, lub podobnym tytułem ałfabetyczny 
zbiór życiorysów znanych postaci okresu. Ktoś chciał 
mp. dowiedzieć się bliższych szczegółów o ob. Kasto- 
rzyńskim, lub ob. Polluxowiczu. Otwiera! wówczas tską 
encyklopedię pod odpowiednią literą 1 znajdował tam na 
stronie takiej a takiej życiorys owego męża, nierzadko 


„Uwagi pewnego oficera 
nad uznaną potrzebą u- 
rządzenia Żydów w na- 
szym kraju", 
wał przeciw antysemi- 


łączył ze sprawą uwła- 
szczenia włościan. Zało- 
żył związek zwany 665666, 
który miał na celu pod- 


PORADNIK 


YKA KASTORA I POLLUXA 


niesienie ducha narodo- 
wego 1 wydobycie naro- 
du z 686668. W tym celu 
związek komunikował się 
ze spiskowcami rosyjski- 
mi, nazwanymi później 
685666. Aresztowany, wy- 
rokiem sądu wojskowe- 
go skazany został na 
degradację 1 więzienie. 
Zakończył życie w twier- 
dzy 666666, gdzie popadł 
w obłąkanie, 

466686. Polski 655666. U- 
rodził się w 1795 roku w 
666086, zmarł w 066666 w 
Aleppo, Za udział w spi- 
sku więziony 1 usunięty 
z 686686, W czasie 066066 
odznaczył się jako 006606 
pod Ostrolęką. W obro- 
nie dążeń wolnościowych 
ludu 606665 walczył na 
866666, zdobywając m. in. 
miasto Brasov. Po upad- 
ku 666666 uszedł do 66066, 


występo- gdzie przybrał imię 666066 


Poglądy 
żydowską 


na tym, że okupant był silniejszy 
militarnie. Polegala ona także na 
tym, że w walce z nim trzeba by- 
lo wykuć nieodzowną dla zwy- 
cięstwa broń ideoloziczną 1 poii- 
tyczną „Poradnik Oświatowy” 
uczyl, że walka a Polskę związa- 
na jest z ogólną walką narodów 
demokratycznych o niepodległość 
ł sprawiedliwość „Poradnik O- 
światowy” demaskowal talsrywe 
hasla kapiinlantów „czekania z 
bronią u nogi", uzasadniał wy- 
xwnieńczą rolę ZSRE, nawoływał 
do natychmłastawej nieublazanej 
walki o wolność naszej Ojczyzny. 
Prawda gloazona przez „Poradnik 
Oświatowy” wytrzymsła próbę 
historii. 

Po wypędzeniu okupanta i wy- 
zwolenlu naszego kraju „Poradnik 
Oświatowy” przekszialeony zostal 
w plsma masowe ZWM, popular- 
ne lekże wśród aktywu bratnich 
arganizacji młodzieżowych. W no- 


Tyle nasz leksykon. W' dalszym ciągu nie Jesteśmy 
mądrzejsi, niż poprzednio. 
stansowalil Niech się namyślę. 

Zaś na str. 15 pewien wysoki, mądry pan obiecał nam 
napisać, jak się sprawa właściwie ma. Kim są mlenowicie 
owi trzej tajemniczy ludzie? 


Paszy. W 1929 r. zwłoki 
jego zostały ekshumowa- 
ne 1 przewiezione do 
mauzoleum w 606666, 
$60666, Jeden z najwy- 
bitniejszych 666666. Nau- 
<czycielem jego byt Au- 
gust Freyer. Po powro- 
cie w 150 r. do kraju 
został 666006 kościoła św. 
Jana w 600666, później 
zaś nauczycielem w 666666. 
W 1840 r. napisał „Noc- 
leg w Apeninach", „No- 
wego Don Quixote'' itd. 
W r. 1847 dla 666666 ama- 
torskiej napisał swą naj- 
stynniejszą 666066, dwu- 
aktową 606666", którą 
rozszerzono potem do 
4 aktów. Inne jego dzie- 


to „Flis”, ,, 
„666666*, „Patria", „So- 
nety Krymskie", Cenny 


jest teoretyczny 
miętnik harmonii" 
zmarł w 1872 r. 


„Pa- 


Oby nasi czytelnicy nas zdy- 


(-) Kastoe I (—) Pollux 


wych warunkach pismo ta niało 
się orędownikiem współdziałania 
1 jedności ruchu miodzieżowezo. 
Poruszając zagadnienia ideola- 
giczne, 2 zakresu nauk historycz- 
nych, społecznych, przyrodniczych 
i ogólne ragadnienia kultury pi- 
smo pomagala wielu młodym ro- 
batnikam | chlopom uzupełniać 
swoje wiadomości | podnieść po- 
xiom wiedry ogólnej. 

„Poradnik Oświatowy” zamiesz- 
cza materiał nieodzowny dla or- 
ganizowania imprez ariystycz- 
nych. Poruszył un szereg zasadni- 
czych spraw życia organizacyjne- 
nego, podnosząc kullurę organi- 
zacyjną aktywistów rmlodzieża- 
wych. 

„Poradnik Oświatowy”, pismo 
ZWM, nie zamyka się swoją te- 
matyką da zagadnień wylącznie 
arganizacyjnych. Nie dziwnego, że 
stał się przyjacielem każdego żąd- 
nego wiedzy mlodego czytelnika. 


NA NOWEJ 
ZIEMI CHINSKIEJ 


DOKOŃCZENIE ZE STR. 8-9 


kosztownego aparatu administracyj- 
nego, który liczy się na mlliony, W 
ten sposób można, okczuje się, pro- 
wadzić wojnę bez zaciągania pozy- 
czek, a wszystkie środki Mnansowe 
mobilizować na ważne cele państw o- 
- 


Jednym » nich jest np. szkolnictwn. 
Zarówno w armii, jak i w łonie licz- 
mych spółdzielni arganizuje się srko- 
ły. adzie nieplśmienni uczą się czy- 
tać i pianó. 


Cechą ogólną systemu administra- 
©vjnega jest razpruszenie jego argu- 
nów centralnych, Prowincja o ludno- 
ści większej, niż ludność calej Polski, 
rządzona jet z dwunastu niepczor- 
nych wiosek, które niczym szczegól- 
mym na plerwszy rzut okn się tie 
wyróżniają. Taktyka tego rodzaju a- 
£romnie utrudnia lotnictwu Czanga 
dezarganizowanie życia Chin. Idó- 
hale zreartą dowodzona jest armia, 
której operacje na olbrzymim fron- 
<le kierowane ną z nieznanej hazy 
przez radio. 

"Tak właśnie wygląda sprawa w pro- 
wineji Honan. Sztab grupy wojak 
znnjduje mię w jednej zamnskawanej 
wiosce, administracja cywilna w dru- 
£lej, zaś zarządy ryndykatów, spól- 
dzielni, związków kobiecych : mla- 
dzieżowych, organizacji kulturalnych 
— w trzeciej. Siamiąd kieruje aię a- 
broną kraju, jak i arganizacją nor- 
imalnego życia: zwalcza sią powodzie 
1 mumzę, rozdziela kredyty rolnikom, 
kreśli plany reformy rolnej, przepro 
wada akcję wybarczą, pobudza ży- 
sie kulturalne itd. Wnzyńtko to w 
czasie wojny, którą na przestrzeni U- 
hległych © miesięcy znaczy ponad 
100 ntoczonych bliew. 

W Chinach północnych 1 Mandżurii 
istnieje już nmiedem „prowineji wy- 
zwolenych". Posladają one wspólny 
sztab generalny armii, lecz nie utwo- 
rzyły żadnego wspólnego rządu, Ich 
celem nie jest bowiem podział Chli 
lecz ukończenie rewolucji demokra- 
tycznej na obszarze całego kraju, Do- 
piero wówczac można będzie poiny- 
śleć o Konstytuancie, która wylani 
wspólny, jednality rząd dla calego 
kraju. 

Nowy styl życia | nawa forma rżą- 
dów, która się rodzi w Nowych Chi 
nach, obserwowane są z wyłężoną u- 
Wagą przez wszystkie ludy Azji, m 
zwłaszcza przez ludy kolontalne po- 
kudniowega wschodu azjatyckiego, — 
Widzą one mianowicie, na przykla- 
dzie chińskich „prowincji wyzwalo- 
nych”, żę niepikmienni chłopi mogą 
glosować, mogą ustanawiać  włamny 
rząd, jaki in odpowiada, mogą wła- 
xnym wysilkiem dźwigać się kuitu- 
rainie, a wrenzcie — moózżą z powó- 
<a stawiać czoło napaściom + 
wyzyskowi mocarstw — imperlallaty- 


Nankin. Lato 1947, 

Palac rządowy. 

Wielka uała rzcepcyfna, nrządzona ra 
m popckM 


Gen. Wedemeyer (wodząc pałcem po 
rozłożane! mapie Chin): Kai-Pong? Lot- 
nisko J! klasy, Tu zrobimy basę — raraż 
— (ragłęda do pliku maszynopisów) fak. 
dwie eskadry 1 ułódmej półbrygady 
x Tain-Klang-Po (zakretla czerwony krąg 
oldwkiem nad Kal-Fonglem). To dla 
ochrony magleirali z Hankou. 
jmł-Srek: Ależ, panta 
last doniatecenia utr: 
nasre oddziały! Nie widzę 


potrzeby... 
Gen Wedzmeyer: Nie nie szkodzi, pa- 


nie marszałku, era: będzie airzeżona 
jeszcze lepiej. Trreba umieć czynić uztęp- 
ufwa, gdy się walczy o wielką sprawę, 
wspdlną sprawę, Aby przywrócić wrest- 
cie ład | porządek w tym nieszczęlliwym 
kraju. Czyż nie mam racji? Tylka w tun 
sposób zgalżeemy apór czerwonych bandł 
Marsz. Czang-KalSzek: Oczywiteła. 


wsłamuje się ze ewnich 
zasad, Przez akres stu- 
lecia od wydania 1I-ga 
znaczka, wydano tylka 
2 urtuki znaczków Oko- 
licznościowych. Zarząd 
poczt byl niewzruszony. 
pomimo, że sam krół 
jest fMiatellstą, i pomu- 
ma tego, — że liczne 
rzezze zbieraczy wyku- 
wały projekty wydawa- 
nia różnych ' okoliczno 
kclawych znaczków. 


w hr. wyjdą trzy znacz 
ki pamiątkowe: jeden z 
okazji urebrnego wesela 
pary królewnkiej, drugi 
— z okazji rocznicy u- 
wolnienia od Niemców 
M mym angielskich na Ka- 
nale La Manche (Guern- 
sey | Jerawyj 1 wresrcie 
trzeci w lipcu — na o- 
twarcie Olimpiady. 


HELGIA 

Wiadamą jest rzeczą. 
że gruźlica — lo jedna 
x najniebezpieczniejszych 
choróa gnęblących ludz- 


KĄCIK ZNACZKA POCZTOWEGO 


Red. T. Gzyżnwski. 
zają znaczne fundusze 
na zwalczanie tej cho- 
roby. w Belgi od 185 r. 


Tegoroczna seria nkła- 
da się x B sztuk z her- 
baral poszczególnych 
miast belgijskich: 65 + 15 
«©. (herb m. Nivelles), 
38 + 6a c. (St. Trutden), 
1,5 + 1 £ 15 e. (Char- 
leroi), 1 £. 1$ + 1 £ 28 
(St. Niklaaa) i 29% + 21. 
(Boulllon). 


tecie swezo tnenia. M 
pamiątkę lej daty uka- 
zały się 
znaczki: 1 4 
(herb-Liberii — gwia 
dn), 1 c, czerwono-Nole- 
towy (glowa „Walności”) 
1 e. purpurowy (mundur 
wojskowy z 1M?7 r.), Se. 
niebieski (napa Liberii); 
oraz dla poczty lotni- 
czej 12 c. ochrony (potn- 
mik „I gubernatorstwa i 
zarazem prezydenta re- 
publiki Józefa Jenkin- 
sa Robertsu), 25 c. ciem- 
noczerwony ' (sztandar 
państwowy) i 56 c. bru- 
nathy (pomnik zhudowa- 
ny w stolicy Monrowi! 
x okazji stulecia). 


JAPONIA 

Mała wieści dachodzi 
do nus z kraju „kwit 
nącej wiśni". Wiemy. że 
łem cesarz”, | że jest 
drugi hmrdziej mażny i 
mający więcej głosu — 
gen. Mac Arthur. Ironią 
jest, że wyszedł lam 
znaczek 2 okazji 24 rocz- 
nicy panowania cesarza 
Showa. Aby znaczek ten 
wyglądał bardziej demo- 
kratycznie — nie widzi- 
my na nim nie, ca by 
się wiązało z osobą ce- 
zarza, Dano matyw — 
datiejś starej lokoraty- 
wy. Znaczek ten O war- 
tnści 4 yen w kolorze 
niebieskim wydrukawa- 
no na osobnych arku- 
sikach a formacie LI4 X 72 
mm. Na marginesach ne- 
kuslków umieszczone żą 
odpowiednie okoliczno- 
kciowe napisy, 


STANY ZJEDNOCZONE 

w południowej części 
Forydy powstał nowy 
park narodowy Fvergla- 
des. W dniu 5 grudnia 
wydana z tej właśnie 
okazji bardzo ladny 1 o- 
ryginalny znaczek 3 c. 
zielony. 


REDAGUJE: ZESPÓŁ — 
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Warszawa 


Powszechnie wiadamą 
jest rzeczą. że narody 
zachodnie słaha orientu. 
ją się w sprzwzch hi- 
storii, czy geografii. 
wręcz odwratna opinia 
jet o Niemczech. Nau- 
kowców niemieckich 
przed wojną uważana za 
najbardziej _ oblektyw- 
nych t bezstronych, Jed- 
mak pronagenda goch- 
belrowika i im prze- 
wróciła niektóre pojęcia. 
Znana jest z czasów o- 
kupacji sarla znaczków 
Gen. Guberni wydana 
2 okazji S0e-lecia miasta 
Lublina. Umieszczono na 
nich napla w języku nie- 
mieckim: „ga-lecie mle- 


niuchy, 
co gorsza doskonale czują- 
cy się we wi błocie. 
Chwilę przebłysku świado- 
mości ma jedynie Horodni- 
czy, kiedy po Di 
zresztą woła: „widzę dol 
Syianie rysa ra zausę 
to satyra GA = 
tersburską, jej snobizm 
irzyski, literacki, rządowy 
przy kompletnej nicości 
moralnej 1 intelektuamej.. 
Dzieła wielkich pisarzy 
znamionuje to, że 
Ro do Bich wa włętoriki 
sposób, wydobyć różnego 
rzędu wartości. Teatr Nowy 
poszedł po. linil najlatwiej” 


jum zabawy, ale re- 

zygnując za to z subtelniej. 
szych smaczków, w, które 
sztuka obfituje, zwłaszcza 
w postaci bezlitośnie skary- 
katurowanego Werthera — 
Chlestakowa Nie a 
- sobie z tą rolą młody i 


trudno byłoby wytłu- 
mączyć. Znani ze swej 
„uezaności* _ „kulturtre- 
gerzy”. w 1940 r. wydali. 


+ Stanisław 


2x GOGOL 


(dokończenie ze str, 13). 


zdolny aktór Tade- 
usz Cygler. Zatracił sens 
wielkiego monologu mnie- 
manego rewizora w trzecim 
akcie, zamazując ostatnie, a 
Wszystko bujda”. Maji 

0 i". Najlepszy 
aktor to był Chmielewski 
jako Horadniczy, kapitalnie 
mówił kwestię: „lubię być . 
generałem". 


Wysoką wartością sztuk 
Gogola. jest ich sceniczność 
— i to w tym najtrudniej- 
sa bodaj z jej gatunków 

rzełamania spraw świa- 
ia 1 człowieka przez pryż 


głupotę — 

aż e Wayecęs 
— i nie pi ić się śmiać. 
Tego dokazać może tylko 
wielki satyryk 1 wielki hu- 
mor. Tak bardzo potrzebu- 
noz) go w teatrze i w ży- 

z 


Stanisław Marczak-Oborski 


ROZRYWKI UMYSŁOWE 


serię dla „Guberni" z 
motywami różnych bu- 
dowii Polski, Na znacz- 
ku 30 gr umieszczony 
został Kościół Kanani- 
czek (dawniej pod we- 
zwaniem P. Marti). Art.- 
malarz prof. Puchinger 
(projektodawea _ tego 
znaczka), jak również 
dyrektor „Deutsche Poat 
Osten" na pewno zakoń- 
czyli by swój żywot w 
Dachau, czy Innym miej- 
scu „kuracyjnym”, a 
aam znaczek byłby w 
ciągu 34 godzin wyco- 
tany z obiegu, gdyby 
Niemcy rasmyu o © 
chodzi. 

Każdemu dziecku w 
Lublinie wiadomo jest, 
że omawiany kościół u- 
tundowany został przez 
króla Włądysiawa Ja- 
miełtę w r. 14I8 ca pa- 
miątkę zwycięstwa pod 
Grunwaldem. 

€1 nowoczeźni Krzyża- 
©y, którzy wizystko — 
<0 było związane z Grun- 
meldem, skrupulatnie w 
Polsce niszczyli (pomnik 
Jagiełły w Krakowie 
1ta.), znając genezę po- 
wstania kościoła Tubel- 
skiego, — na pewno nie 
żałowali by dynamitu — 
aby * ię pamiątkę zni- 


Swoszowice: Dobrzań- 
ska C.; Warszawa: Grójnacki ., Wo- 
łozzyśska W.; Wołomin: Aurowcew J. 


Chełmża: Zaborowzki 

mowaki L; Zgierz: Luhnaar_W.; Głów- 
no: Zawiślak J.; Grodzisk Wikp.: Ra- 
jońska ML; Knmirzyn Wilkp.: Koniecz- 
my Z.; Kraków: Wielopolski K.; Ła- 
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ZARCIK RERUSOWY 
Znów jestem, = 
Rez koszyka w 
Gzy łatwo zgadnlecie, 
Jaką wyspę rnaczę? 
J. Mamajata — Kielce 


NAGRODY OTRZYMUJĄ: 

1. Nowicki Witold — Radość koło 
Warszawy, ml. 3-40 Majn 18a — pa- 
stament na kiurko. 

1, Hwruwcew Jerzy — Wołomin, u. 
Naikowxkiego 1! — książkę Orzeszko- 
wej „Cham, 

1. „Rado — Łagiewniki koło Ło- 


dzi (prosimy o dokladny udres) — 
kalążkę W. Hugo „Nzwannik z Na- 
„= kama”. 


ODPOWIEDZI 


»Zamia” — Wrocław. Nadsyłając za- 
daniu własnego układu należy załą- 
czyć 1 ich „Autor zamie- 
seanega zadania winien rówależ na 

ać | jego le. Pytania 
„Czy już wiesz?" uwałamy Za TO- 
wiązane o lle są Odpowiedzi na 
wszystkie pytania. 

Fixner J. — raków. Rozwiązanie 
z nr m otrzymaliśmy. W wykazie nie 
umieszczano przez przeaczenie, ca ni- 
niejszym prostujemy, 

Wękrayniak 1. — Wajkówka. Roż- 
wiązania 2 dwóch numerów mażna 
nadsyłać razem, należy tylko pamię- 
tać a terminie (decyduje data stem- 
pla pocztowego) 


Odpowiedz] ruhryki Kastara 
1 Palluxx 
4) General Józef BEM 


B) Kampozytor Sianistaw MONIU- 
uzka 


©) Major 


Walerian ŁUKASINSKI 


— WYDAJE: ROBOTN SPÓŁDZ, WYDAWN. „PRASA 
Warszawa, 
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WIELKIE 
NARCIARSKIE 
ZAWODY 
MŁODZIEŻOWE 
W ZAKOPANEM 


W dnlach od 28 stycznia do 1 lu- 
łega rb. rozegrane zoatały w Zako- 
Danem MISUZDSTWA OZOJNODOISKU" 7% 
miorów, mistrzostwa Związku Hurcer- 
stwa Polskiego oraz OM TUR, jak 
również mecz _ międzyarganizacy!ny 
ZWu, OM TUR, ZHP i „Wici”, Or- 
| ganizacja zawodów powierzona żosta- 
la Polikiemu Zwiąrkowi Narclarskie- 
mu, ZHP | OM TUR. 

Progrum zawadów przedstawiał się 
następująco 

38. I, 44 — bleg płaski, 31. [. 4x — 
ple£ zjazdowy, 1. II. 44 — skoki, 2 


Mi. 4a — slalom, 3. II. 44 — palrala- 
wy bieg harcerski 
w zawodach wzięli udzial przede 


wszyatklm juniorzy, podzieleni na 
trzy gruby: m) rocznik 192 | 1933, 
b) rocznik 1854 i 1U31, c) rocznik 1928 
1 1024 oraz junlorki'w dwóch gru- 
pach: a) rocznik 1992 1953 I 19% oraz 
B)_rocznik 1450 i 183 

Zawody były wspanialą rmanitesta- 
cią iężyzny | sprawności narciaczkiej 
Bolskie] młodzieży. 


Macu 


Tadeusz Kwapień weźmie udział na olimpiadzie 
w_St, Moritz w sztafecie narciarskiej 4 X 10 km. 
wespół z Krzeptowskim, Bukowskim 1 Dziedzicem. 


(Foto SAP) 


PUNKTACJA 


Chamanix 123 r. 
1. Norwegia 1M,5 pkt. 
2. Finlandia 57,5 pkt. 
3. USA ts pkt. 
4. Austria f5 pki., 5. Szwe- 
cja m pkt, 4. Wielka Hry- 
„ 1. Szwalcaria 
s. Kanada 11 pit. 
4. Francja * pkt, 10. Belgia 
4 pkt, Il, Czechosłowacja 
4 pkt., 12, Włochy 1 pit. 
(Punktacje I miejsce — 18 
pkt, U — 5, M4 IV — 1, 
v-ttyt— 1 skt). 


Jandla 21 pkt,, 
15 pkt, 7. Niemey 12 pk 
a Francja 18 pkt. 
caria 3 pkt. 10. 
1 pkt, Il Rumunia 4 pkt. 
12 Polska (4 miejsce hokel- 
stów) | Wlochy po 3 pkt.. 
14. Belgia | Czechosłowacja 
po 1 pkt 


NARODÓW 


(NA OLIMPIADACH ZIMOWYCH, 


a. Kanada 49 pkt. 
4. Szwecja 28 pkt., 5. Fin- 
4. Austria 


k 


Szwaj 
Węgry 


Garmisch Partenkirchen 


1836 r. 


St Moritz 1528 r. 

1. Norwegia 168,5 pkt, 

2 USA 61 pkt. 

3, Szwecja 41 pkt, 

4.Finlandia 75 pkt, — 
6. Austria Ft pkt., 6. Kanada 
13 pkt., 7, Francja 10 pkt, 
1. Wielka Brytania 7 Dkt, 
4 Belgia, Czeciwakowaćm 
Mmaln=rie po 4 pkt. 12 Ar- 
ja i. 4 My 
1pu m weswy 3 pkt. 


15, Popowa 


Lake Fiacid 1522 r. ; 
(V.-m, Maruszarza W sko- 


kach) 


1. USA 16 pkt. 
2. Norwegia M pkt. 


Pomorzanin Kruża, 
który zaprezentował 
się z najlepszej stro- 
ny w meczu z Wę- 
grem Dobo w War- 
szawie, odnosi dalsze 
sukcesy na_ ringach 
polskich. Kruża wy: 
suwa się na czoło na 
szych „kogutów*, po- 
nieważ  najgroźniej- 
szy jego rywal (obok 
Grzywocza) — Bazar- 
nilc grawituje osta- 
tnio do wagi piórko- 
wej. (Foto SAP). 


Narmagii 4 X 18 lon 


podczas cllmpiady w Gairaizch 
fe] chwili Norwegowie prowadzi! 


rtenkicehen. Da 
dednak Fin Jul- 


Xanea nadrobił na natatnlej zmianie półarej mi- 
nuty, minąl Norwega Iveraena (na zdjęciu z je- 
wej) | po morderczej walce wpadł na metę o sześć 
sekund przed wyczerpanym Norwegiem. Polska 
zajęła wtedy slódme miejsce. wyprzedzając Au- 


Jugosławię, USA. Japonię, Łotwę. 
Palacy mieli czas a tr minut 
iw 


15,5 pkt., 8. Austria 28,3 pkt., 
1 
4. Szwajcaria 23 pkt, 9. Ka. 


1. Norwegia 121 pkt. 
4 Niemcy ©3 pkt 
1 Szwecja 406 pkt 
4. TEA © pań, 6,TIGA 


wielka Hrytania 35 pkt, 


pada 4 pkt., 1a. Czechosło- ob 
wje | Węgry po T jednak, 
s m Europy 

1: baza 6 4% w bezbiędnie ja: 
cm 4 Wolaka 4 4 FA, wiązkami 
nie ma 


1 Włochy po 
pkt, 17. Polska 2 pkt. 


walnej 


słowacji, 


Kanadyjka Rarhara 
ANN Scott 
w Pradze czeskiej ty 
tuł mistrzyni Europy 
w jeździe figurowe! 
na łyżwach. 
Scott, będzie staria- 
wać 'na_olirapiadzie 
jako daworytka. W 
okazała się 
że mistrzyni 
opanowała 


świecie godnych sie- 
bie rywalek, 
miast w jeździe do- 
Ianady |ka 
wypadła gorzej, tik 
ód Aumairlaczki Pa- 
wlikowej, która zdo- 
byla tylu  wieemi- 
strzyni, jak | od Cze- 
azki' Lerchowej. 


W ramach Tygodnia Przyjaśni Polsko 


Węgierskiej, Który odhędzie cię w końce 


stycznia brw Ru 
staną także spatk: 
*am prawdopodobnie do drugiego poje 
synku w wadze średniej doskonałego Wę: 

Pappa z lodzianinem "Trzęsowskim. 


perzcie, rozegrane 20- 


ly hakser polski w pierwszym mecze 


3 Warszawie (na zdjęcia) przez dwie ran 


sly trzymal się dzielnie i nawet atakawuł 


granego przeciwnika. Zakaczymy jak Po 
ak wyj 


„A 


Radomianin Kotkowski jest najlepszym bokserem okręgu 
srawskiego w wadze ciężkiej (Foto SAP) 


Ja apartowe. Dojdzie 


mle na Węgrzech. (Pato SAPY 


Kiedy będziemy mieli rztucena lodowiska! 


Polscy hokelńcl przed wyjazdem do Szwajcarit 
odbyli trening na sztucznych lodowiskach Czecha: 
rozgrywając szereg sparringowych spot- 
kań z drużynami czeskimi, Na zdjęciu Palue pod 
bramką jednego z zespołów gospodarzy. Koniecz- 
ność wyjazdu za granicę, aby odbyć zwykły ire- 
ning bokejowy, raz jeszcze postawiła przed nasza 
oczy problem Kreku sztucznych lodowisk w Polsce. 


zdabyla 


B. 4 


na! 


1200000 ZAWODNIKÓW 


Ogłoszone ostatnio cytry, dotyczące 
sportu w ZSRR, świadczą dobitnie 0 
rozwoju wychowania tlzycznego w 
Związku Radzieckim. 


0 klubów sportowych. żrzesra- 
jących 4 miliony sportowców, ta do- 
wód, że mport obejmuje najszerrze 
masy. Stala troska rządu o rozbudowę 
sieci i urządzeń sportowych jest pod 
stawowym czynnikiem, który sprzyja 
umasawieniu kultury fizycznej, 


W okresie ostatnich 16-clu lat przed 
wojną wybudowano na terenie Związ- 
ku Radzieckiego 4.111 sal kimnastycz- 
nych, 347 stadionów sportowych z 
trybunami dla dzesiątków tysięcy lu= 
dzi, oraz 1,480 obiektów dla sportów 
wodnych 1 zimowych, Mazowemu 
razwajawi sportu sprzyja również od- 
powiednia Ilość Inztruktorów 1 trene- 
rów — ebsalwentów średnich I wyż- 
szych uczelni wychowania fzyczie- 
go. Obecnie na terenie Republiki 
czynnych jest 24 uczelni wychowania 
fizycznego. 


Po przejściu strasznego kataklizmu, 
jakim była dla ZSRR ostalnia wojna, 
sport odradza zię w całej pełni, a wy. 
nikt sportowców są dowodem ięzyzny 
fizycznej narodu, 


W niespełna dwa lata pa wojnie na 
„Spartakdadzie* atartuje 1 milion 200 
łys. zawodników, biiąć szereg rekór- 
dów krajowych, a sportowcy rosyj- 
acy szeroka rozwawili Imię Związku 
Radzieckiego poza granicaói kraju. 
Dziś znani są całemu światu sporta- 
wemu lekkoatleci: Sewriukowa, Dum- 
kudze, Czudina, Majuczaja Xćaraku- 
łow, Kuźniecow, rekordrikcj wiata 
w podnoszeniu ciężarów Nowak, czy 
Bojko, pływacy Miezzków | Bojczen- 
ko, łyżwiarze Petraw, Anikanow, Iaa- 
czy Karelina, kokserzy Koro- 
lew. Greiner, Szczerbakow. 


Zawodnicy cl swymi wynikami udo- 
wodniii, że spart radziecki jest po- 
tęzą na arenie miętrynariawej. 

W roku ubiegłym zawodnicy ZSRR 
ustalili 2% rekordów Republiki we 
wzrystkich niemal gałęziach sportu. 
Z cyfry tej 10 jest nawymi rekor- 
dami Związku Radzieckiego. 


